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Uratowani.
Należy wątpić, czy we wszystkich naro­

dach istnieje dostatecznie iuś żywa świado­
mość tego, .czego ludzkość uniknęła dzięki 
zwycięstwu państw sprzy mierao-nyoU nad 
Niemcami. Groziła przecież światu niewola, 
jakiej równej bistorya dotychczas me znała. 
Wszystkie dawne fantazye niemieckie na te­
mat wyników wojny europejskiej byłyby 
prześcignięte. Eurojia znałaby jednego tylko 
pana: niemieckiego i jedmo prawo: niemie­
ckie.

Z dokumentów urzędowych i półureędo- 
Wyeli niemieckich, z rozpraw publicznych i 
parlamentarnych w Niemczech, oraz z czy­
nów, dokonanych przez Niemców w toku 
wojny, można sobie odtworzyć dokładny 
obraz planów i postanowień niemieckich w 
Europie i na oceanach. Publikacya, otwie­
rająca pdd ty m względem oczy światu, była­
by niezbędna i stałaby się dla narodów wie- 
fznem „memento*4. W Polsce musiałaby le­
żeć na biurku każdego obywaiteło. inyśłącf- 
tego o sprawie publicznej.

Na dzisiaj kilka tylko przypomnień.
Na wschodzie Niemcy p>djęły, jak wia­

domo, podbój pod has-lem „wyswobadzania 
narodów kresowych1*. Ani słowa wvcej o 
tej polityce, którą znamy wszyscy. Mniej 
natomiast są wiadome ogółowi plany kolo­
na za cy i niemieckiej. Obliczono, że w Kurlan- 
dyi i na Litwie możiuby odrazu pozyskać 
około 8,322.000 hektarVw ziemi i osiedlić na 
niej 221.000 kolonistów nieriieekiop, czyli 
z gorą milion ludności. Do1 i-c sając do tego 
Estonię, Inflanty i Białoruś, otrzymano- 
by — n? razie! — 13,620.000 hektarów zie­
mi, zdolnej do wyżywienia 64 L.000 rodzin 
niemieckich, t  j. prze* to trzech milionów 
ludzi.

Od Królestwa Kongresowego, pomijając 
„reg,daoye granic**, łyłoby odłączone zagłę­
bi o D^^ip^Rsikie. Ro&ya straciłaby wrar, z 
Ukrainą, bodącą pod najściślejszą admim- 
Btracyą niemiecka, prawie wszystkie swe ko­
palnie w ęgla i żelaza. Wszystkie te kraje 
itałyby się zupełnymi wasalami Niemiec. Na 
zachodzi© Belgia miała być wc.ie&ona do tok 
zw. obszaru gojpodarczego Niemiec. Fran- 
eya miała stracić, między kun cmi, słynne k*> 
polnie Biiey i Lougvy. Wybrzeże Sandryj- 
ekie, Dunkierka, Calais i Bologue przypa­
dłyby Niemcom.

Ujmijmy powyższe straty gospodarcze w 
Eczby. Alianci straciliby rocznie 74 miliony 
tonn węgli, które zarobiłyby Niemcy. —• 
W szczególności produkeya Francy i spadł? 
by z 41 milionów tonn na 18 milionów, pro­
dukeya Rosyi z 28 mihonów na 2 miliony. 
Albo jeszcze inaczej: przed wojną zasoby 
węglowe państw centralnych obliczano na 
482 miliardy tonn, zasoby aliantów aa 279 
miliardów. Po zwycięskiej dla Niemiec woj­
nie one posiadałyby 565 mika/rdow tonn wę­
gli, a sprzymierzeńcy tylko... trzecią część 
tego. Żadne współzawodnictwo jrzemysło- 
we nie byłoby możliwe. To samo, a  nawet je­
szcze więcej, z żelazem: „pokój niemiecki** 
podwoiłby zasoby żelaza państw central­
nych, a zmniojszj łby do jednej trzeciej za­
soby państw sprzymierzonych.

Zdobycie wybrze óa Bandsy jsikiego I części 
Pas de Calais umożliwiłoby Niemcom pro­
wadzenie wielkiej polityki kolonialnej. Pod. 
tym względem ambieye ich były bezkarnie. 
Planowano Bobie przedewsaystkiem olbrzy­
mie pańaiwo kolonialne w Afryce. ^  elgia 
miała ©udać Niemcom Kongo, Portugalia — 
Angorę, Mozambik itd, Francya wszystkie 
swe posiadłości nad morzem Sródzi nnnem, 
Afrykę podrówmikową, Saharę, kraj Soma- 
łisów, Anglia — Afrykę WoChodnią, Ugąfodf, 
Nyosę, Zanzibar. l>o tego należało pozyskać 
wyspy Azorskie, Wbderę, wyspy Kopwer- 
dyjskie, św. Tomasza itd., aby „być pewnym 
swego**.

Słowem Niemcy stałyby wą największą 
na świecie potęgą Lonty nenlaińą, i Lampem 
moreką. Handel tej potęgi miał być odrazu 
postawiony mocno wskutek zagarnięcia flo­
ty handlowej obcej. Sprzymierzeńcy miano­
wicie winni byliby <*1 stąpić Niemcom poło­
wę swej floty, czyli 11 milionów tonn. — 
Wskutek tego Niemcy posiadałyby 17 milio­
nów tonn floty handlowej, aflauci tylko 10.9 
uziomów. Oczywiście z flotą wojenną było­
by jeszcze gorzej. Ni© zapomniano i o od­
szkodowaniu wojennem, obliczając jego wy­
sokość na okrągłą sumę 200 miliardów ma­
rek. z czego na Polskę preliminowano oko­
ło 7 miLaiJów.

Aby tę przeważająca przewagę ekonomi­
czną Niemiec dodatkowo ubezpieczyć, pmzy- 
gotowmiu zarazoflj do niej grunt przez — 
mszczenie gospodarcze krajów ofcupowor 
nych. P. Ctemenoesiu powiedział niedawno 
do przedstawicieli prasy amerykanflkmj- „To 
nie było jedynie marzenie o panowoanu mi- 
litaneem Prus, to było eprzysiężeme, dokła­
dnie i dobrze obliczone w celu zniweczenia 
Francyi pod względem t.rzeu ysłowym i 
handlowym**. Znany me.noryał francuskiego 
ministra skarbu oświetlił tę eprawę w spo­
sób naeiłychamie jaskrawy. W M ym roku 
1916 Brtnb jenerałny niemi ecki podjął ba­
dam©, jakie tkulid wynikaią dla rozwt^u 
ekonomicznego Niemile ze zn-sz^zenia pe­
wnych grłęzi przemysłu francuskiego. Zbie­
rano dane statystyczne, ladano krśdą ga- 
laź drobiazgów©, zestawiano ponii skme 
przee Francuzów straty ua,j1ro»kliwiej. — 
A przedewszystldem naLarywi^o z góry 
n5szv,zyć wszystko, co ma związek z przemy­
słem francuskim — metałurgi‘̂ ZŁi m, cukro­
wym, tkackim itp.

Tę okropną kartę i  dziejów wojny obe­
cnej znamy i my tutaj doskonałe. Tego sa­
mego przecież dokonywano z  przemysłem 
polskim. Ten sam premodytowany wanda­
lizm szalał w ogniskach przemysłowych pol­
skich. A wszystko w tym celu, aby po woj­
nie wytwórczość niemiecka nie znalazła na 
rynkach bliskich i dalekich żadnego godne­
go uwagi współzawodnika.

A teraz, ldedy obróciło się koło fortuny, 
w Wejmarze mówi się, że to tyłko Wszcch- 
niemcy takie plany roili. Wszechniemey — 
no znaczy cesarz, bkirokmacya, klasy rządzą­
ce, wojsko, burżuazya, oraz wotująca kre­
dyty demokracja socyałna. Nikt nie prote­
stował przeciwko szalonym planom fundo­
wania imperyum, opar*ego na najstraszuicj- 
«zej eksploatacyi pracy łudzk^j, jaką świat

dotychczas widział £ na najzupełniejszem 
podeptaniu praw narodowych.

Dziś, dzięki bohaterstwu wojsk i energii 
wielkich mężów stanu państw sprzymierzo­
nych niebezpieczeństwo jest odwrócone. Je­
steśmy uratowani. Ale „memento** niemie­
ckie zostaje ,i żadne przemiany formalne w 
Niemczech nie mygą uśpić naszej wiecznej 
czujności. B. K.

Rozmowa o Polsce.
(W Londynie w r. 1912).

W roku 1912 w leek urządziła ekółk^ 
polska w Londynie, mieszcząca się przy Old 
Ford Rd. 17, wydeerke dzieci do Hyde- 
Park*u. Między prowadzącymi tę wyciecz­
kę był i piszący te słowa. Mf 'gromnym 
parku wybrano jedeu zielony trawnik, ob­
szerny, wolny od puhHeznyrb zgromadzeń, 
któryJi się mnóstwo w każdą nieddelę od­
bywa. Kilkadziesiąt dzieci stanęło do zaba­
wy. Nie zwróciłyby zapewne niczyjej uwa 
gi na siebie, gdyby nie to,- że zab; o. y roz­
wijały się z żywym temperamentem, wśród 
śpiewów w języku obcym. Zabawy były 
polskie, śpiewano pieśni polskie. Najwięcej 
rozbrzmiewało krakowiaków i pieśni patrio­
tycznych. To ściągnęło sporo widzów 
zwłaszcza cudzoziemców. Otoczyli nas ko­
łem i patrzyli na naa, pytajac cośmy za je­
dni . . .  Kilka razy musieliśmy uprzejmie 
prosić (w języku angielskim i francuskim), 
by nam więcej miejsca zostawili, zacieśniali 
bowiem okalający nas pierścień coraz bar­
dziej. W  dzaei iach krew polska żywo za­
grała. Śpiewały z ochotnej duszy, zwła­
szcza Dąorowekiego mazurek i pieśni „Bo- 
*© Oicze“ powtarzały się ciągle. Nikt tam 
Kie zabraniał tego śpiewu, w którym piersi 
*ofck*i Jfjjąwiały pa sjolnej prfemi

skiej swoją tęsknotę, utaczająey ludzie pa­
trzyli na nas z diiwuem . kupieniem.

Znowu śpiewają dzieci o tej, co nfe zgi­
nęła. Z pomiędzy wiązów przepycha się ku 
mnie jeden pan i podchodząc zapytuje, co to 
za pieśń była ta. którą dzieci Śpfewały. Od­
powiadam, że to pieśń patiyotyozn?, polska, 
na co mi odrzekł, że on tę pieśń nieco ro­
zumie. Zaciekawiła mnie tu uwaga i z kolei 
sam zapytałem, dokładni© oglądając inter­
lokutora, skąd cm zsua język polski. Przy­
znał Ję , że w sprawach handlowych jeździł 
do Rosyi, że umie po rosyjsku i że to mu 
ułatwia zrozumienie polszczyzny. Anglik, u- 
miejący po rosyjsku i rozumiejący polszczy­
znę. . .  jest rzadkością. W tern podejrzeniu 
utwierdził mnie i wygląd zewnętrzny inter- 
lokuto-a. Miał wszjUkie charakterystyczne 
zna: ikma rasy semickiej. By się Jako. upe­
wnić, zap.rtałem*go, cey jest „czystym** Am 
giikiem. Potwierdził, że przodkowie jego od 
dawna są osiedli w Anglii, że byli i są czy­
stej krwi Anglikami. Rzez to usunął moje 
wątpliwości, t. zn. w'*ale mu już nie wierzy­
łem. Ale jeszcze chciałem cię upewnić. Roz­
mawialiśmy po angielsku. Powołułem się 
na to, że po angielsku mówię bardzo f łabo 
i zaproponowałem mu język niemiecki. Chę­
tnie rfę na to zgodził. Eyłem już pewny, 
że mówię z żydem. Anglik umi«jącv ^  ro­
syjsku, po niemiecku i rozumiejący po pol­
sku, przytem nndzw yettaj podobny do oby-

kNowsl lhiforma* zamieszcza Da«t jrający „tcle- 
gram“:

Znryeh,  7 marca. Podróżni, którzy tu przyby­
wają z Włoch, opov> iadi ją, że ruch rewolucyjny 
wzma/»a się we Włoszech. Karność w armii rozlu­
źnia się. Żołnierm sprzedają za bezcen przedmioty 
wojskowe. We Włoszech powstają rozruchy. I tak 
dnia 12 lutego były w Medyolanie walki uliczne, 
podczas których zginęło 12 osób W styczniu były 
rozruchy we Florencyi, gdzie zginęło 40 osób.

To wszystko razem pod alarmującym nagłów­
kiem: „Rewolucya ogarnia Włochy* *.

Koma służy „Nowa Reforma11, powtarzając ta 
pismakami niemieckimi te opowieści „podróżnych*1 
(!), podszyte bezsilna zresztą intencyą zdyskredy­
towania zwycięskich Włoch?

I czy wiadomo panom z „Nowej Reformy", że 
Włoti będą mieli niebawem coś do powiedzenia 
o naszych losach?

Wfśród Węgrów i Rumunów.
Przebywają© jakiś was w Bukareszcie 

miałem sposobność przypatrzyć się obecne 
mu kierunkowi polityki rządu rumuńskiego. 
Po klęskach zadanych Rumami przez nie­
miecką armię, przeskok nagły z  rozpaczy 
do najśmielszych nadziei wytrącił nieco z ró- 
wtnowagi polityków składających literalny 
gabinet Bratiamu. Moiliwość i prawie pe­
wność zrealizowania wieiko-rumuńsldego 
programu przepełniła umysły liberałów żą­
dzami Mperyałistycznemi, w mniejBzym 
wprawdzie sttąmitt, jak się to stało e libe­
ralnymi Czeęhami, niemniej jedmrk impe- 
ryaM, m stwarza warroJd dla upadku gabi­
netu tego Pa krzyść konserwatystów.

Bratianu bowiem ani słyszeć nie ehe© 
o ugodzie z Serbią o podział Banatu. Chce 
"atrzymać cały Banat dla Rumunii. To je­
dnak mu się nie uda. Jakkolwiek bowiem 
Czesi swą hałaśliwością wysunęli się na 
plan pierwszy, tak, iż wydaje się jakby 
o Serbii zapomniano, to alianci zbyt stano­
wczo postanowili, co ma przypaść Serbii, 
aby Rumuni mogli z tego coś dostać. Pe­
wność, że dążenia liberałów nie są zisiczal- 
ne, nie umacnia ich rządu w opinii ogółu. 
Wie o tern doskonale wódz konserwaty­
stów Tako Oonescu, który przebywa w Pa­
ryżu. Przygotowuje on się do objęcia spa­
dku po .Bratdamu na wypadek, gdy liberal­
ny program maksymalny upadnie definity­
wnie.

Wszelkie pogłoski o rozpanoszeniu się j 
bolszewizmu w Rumunii są wymyślone. Pu­
szczają je w świat głównie Czesi, którzy 
metodami żydowskiemu chcą hałasem, czy­
nionym w koło innych, odwrócić uwagę od 
siebie. Stwierdzono to w Bukareszcie kilka­
krotnie.

W Rumunii przeprowadzono w roku 1916 
dekretem króla ref orane agrarną. Wykupio­
no wielką własność robią, ustanawiając ró­
żne maksimum posiadania stosownie do ja­
kości g lo b y  i stworzono małe gospodar­
stwa. Ta operacya stępiła ostrze zagadnie­
nia rolnego i wytworzyła szereg rentyerów, 
którzy kapitały lokują w przedsiębiorstwach, 
stwarzając przemysł i korzystne warunki 
pracy. Nadto uniemożliwiła zupełnie ruch 
bolczewiciki tak, że osławiony na gruncie 
rosyjskim bolszewik rumuński Rakowski, 
musiał po krótkim występie w Bukareszcie 
powrócić napowrót do Rosyi. Stanowisko 
króla jest również mocne.

Jidąc  z Bukaresztu na Peszt i Wiedeń 
zatrzymałem się w tych miastach po parę 
dni. Bardzo tu ubogo, brudno i głodno. 
W tem zaniedbaniu nie można, poznać tak 
niedawno świetnych pod względem zewnę­
trznym stolic Austryi. I trudno przypuścić, 
aby to miasta wróciły do dawnej świetno­
ści.

Karolyi nic uratował Węgier. Z 53 korni 
tatów zostało przy Węgrach 7 i pół. Na­
stało zupełne rozprzężenie. Wojsko zartar- 
chizowsunę. Lteesi I Rumuni zabierają coraz 
dalsze ziemie. Najgorsze, że w tem rozbi­
ciu patryoei, chcący resztki ratować, nie 
mają się na kim oprzeć, gdyż okolice, gdzie 
mieszkają rdzenni Węgrzy, puszt około De- 
breczyna, najwięcej są zaaiarchkowane. •— 
W tem nieszczęściu oczy Węgier zwracają 
się ku Polsce. „Magyur Orsag“ ogłasza ar 
tykuł, zalecający plan oparcia się o Polskę. 
Rusinom mieszkającym na Podkarpaciu dar 
no pełne swobody. Maj?, szkoły swoje, oso- 
Lnt ministerstwo. Tym sposobem chcą ich 
zjednać dla siebie i swych plantów polity­
cznych. Chcą sobie ułatwić przybliżenie 
granicy do Połski. Z drugiej strony okupują 
sobie spokój £ zaprzestanie agitacyi z Gali- 
cyi dosUrczająe Ukraińcom broń i amuni 
eyę przeciw nam £ ułatwiają© jej pr^woz 
z Ozech.

'Ansrchię chce rząd. pokonać, ł^ątę. fufio- 
n*7 na żołnierzy £ bezrobotnych. C»y (• 'm e­
tody roayjsko-bolszewickie pomogą — wąt­
pić należy. Za to rujhuią JwSzezęŃue zmniej­
szone dziś do dziesiątej prawie części pań 
stwo. Z toni chcą ojczyznę uratować kie­
rujący nią dotąd politycy Andrassy i Apo- 
nyi, bawiący w Locdynie. Pytanie, czy 
pogromy żydowskie, dosyć tu  czcsw* na tle 
wyzysku paskarskiego, stanowią dla nich na 
gruncie londyńskim przeszkody, czy nie, 
powinno Polaków interesować, aby ustalić, 
że żydzi tylko przeciw nam pracują z taką 
zawziętością.

Mając do czynienia trochę, z polddmi u- 
rzedowymi przedsuawicielami tak w Buka­
reszcie, jak i Wiedniu, zauważyłem, iż w 
biurach roi się od szpiegów. Indywidua te 
podsłuchują zupełnie bez ceremoniL Z roz­
mowy odniosłem przekonanie, ie na tem 
polu pracują żydzi i Czesi. W. A.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zwyczaje (» wiem
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Załącznik!, prospekty itp. dla preatim. 
miejscow. i zamiejsc za 10d egz. w i —

piętnujący gwałty wojsk czeskich m  Ślą­
sku  ̂Gieszyńskśm. i na Słowaczyźnie, jak 
również brutalny szowinizm GzecLów, W. ar­
tykule tym czytamy:

Gdyśmy jaszcze wczoraj podali ostrze­
gawczy artykuł przeciwko zapędom szowi­
nizmu £ imperyaiizmu, przeciwko braitałno- 
ści i wykroczeniom, które się objawiły wśród 
naszego we jsks przy okupacyi ziem w pół- 
nioenTCh <!zech«clł i na Slowacayżnie, dś© 
mieliśmy jeszcze . pocwierdzenia, że i-a 
Ś l ą s k u  C ieszj.ń .8 .k .i.m  za~zły rzecz/  
Bnacanie groźniejsze, 'iu  już nie wolno mil­
czeć. nie wolno usprawiedliwiać i wviaśiiŁaĆ, 
tu należy zaprotestować.

P o  w r t  r z y  m a  j.c.Łe! — wołamv tedw!
Albowiem faktem jest, że na Śląsku Cie- 

szAÓskim wieszano Polaków i że dz"ały 6ię 
tam bosu aJstwa! Protestu jemy I Zoraanizo 
wana siła wojskowa republiki nie jest na to, 
aby wykonywała egfzekneye. Żadnych są­
dów* doraźnych, ani justyfilocyi tu nie uzna­
jemy; jeśli został ktokolwiek schw rtan ' w 
walce z bronią w reku, to również dobrze u- 
nies>7.kodliwionjTn być rnuże praez ■wzięcie 
do niewoli, jak i przez egzokucyę. B&z i.-rcli 
egzekueyi, bez tego wieszania, również do­
brze mogłaby siła wojskowa- przy wzorowem 
postępowaniu zająć miejscowości, które dziś 
posiada- Lii-me egzekucye osób cv wilny'ch 
i framclireurów — była to metoda austrya- 
cka i niemiecka w śerbii, w  Galicyi i w 
Belgii, która oburzała r*  nich cały świat 
Na tę drc ,ę w żadnym razie nam weiść nie 
wtofcio! W ten; sposób tylko subie szkodzi­
my i rozbudzimy w innych myśl odwetu.*'

W dalszym ca?mi artykułu „Brawo Lidu*1 
oświadcza, że O dcli samych krwawych 
gwałtów jak na Śląsku wojska czeskie *do- 
konały także na Słowoczyźnae, że w Presw 
burgu mieści© w większości węgiersko-cie- 
mieckiem wieszano ludzi na lataj mach £ t o ż - 
Btracliwaiau, ie  wobec tegp w K omamie 
i hnoz iiva i fenyeh miastach na Słowa-cpy- 
żaŁe nastrój wobec Czechów jes- wtogi. że 
uprawiane są wobec ludności praktyki li­
chwiarskie i że oficerowie czescy popełnia­
ją czyny han"iebne wzorem oficerów niemie­
ckich i węgierskich. Większość pra^y cze­
skiej stwierdza „Praiwo Lidu“ — zaśle­
piona jeet szałem szowinizmu, na ulicach 
praskich argumenty nacyonałistyczne stale 
wyrażają się okrzykami „pomesić!" Wszyst­
ko to są rzeczy złe, oświalcza „Prawo Li­
du**, a duch, pod którego natchnieniom ono 
zostały dokonaofi może nam w^n-ządzić cięż­
ka kiesko*'.

Czesi przyznają sią tia ywałtdw.
W nrze 41 praskiego dziennika „ T ra w o  

Lidu** z dnia 16 lutego znajdujemy arty­
kuł pod tytułem „ P o w s t r z y m a j c i e “,

Gwałty czeskie na Śląsku.
Jak  donosi „Dziennik Cieszyński**, w I’ y- 

c h w a ł d z i e  zaimozwańczy starosta czeski 
B a r o n ,  urzędujący w Karwinie, w poro­
zumieniu z Narodndm Vyborem rozwiązał 
Wj dział gminny. Nauczyciele czescy Szmak. 
Sliadlik i Sudianka przjmieśli ten akt u- 
rzędowy kier. szkoły p. Biłce, oświadcza­
jąc, że przejmują odtąd rządy w gminie. 
Kierownik starostwa fryeztackiego p. Helia- 
lucha uwiadomił Wydział gin inny w Ry- 
chwałdzie, że akt czeski jest bezprawiem

w ydJwnteB kaźma.>reldch w Krakowie 
mi się fenomenem wyjątkowym.

W niemieckim zatem języku za nr tał mnie 
znowu, czy ja wierzę w to, co pieśń Dą­
browskiego głosi, czy wierzę w zmartwych­
wstanie Polski i t d .  Zaręczyłem mu, że ani 
na chwilę o tem nie wątpiłem nigdy i  że ta 
wiara jeet dla mnie oczywistością, choć 
w przyszłości dopiero spełnić rfę m ającą. . .  
Ten mój sąd poruszył go do głębi i podnie­
cił. Dziwił sie. skąd płynie ta moja pewność. 
Zdziwienie jego poparł pewien jasnowłosy 
młodzieniec, przemawiający po niemiecku, 
z zabarwieniem północnej niemczyzny. Przy­
sunął się do nas i przysłuchiwał się rozmo­
wie. Był to — jak się później okaaało — 
Niemiec gdzieś z Pomorza czy Meklembur­
gii, syta właściciela ziemskiego, juniora, uczą­
cy się od Anglików umiejętności bankowo- 
przemysłowych. Obaj zatem byli bardzo cie­
kawi usłyszeć o tem, na ozem opieram mo­
ją pewność. Skromnie wskazałem im na 
bieg kultury, która zmierza, ku sprawiedli­
wości i wspomniałem również, że istnieje 
w świecie pewna wyższa sprawiedliwość, 
której wyrazem i rękojmią je3t Bóg. Z wiel­
ką ulgą odetchnęli i popatrzyli na maie, jak 
na człowieka godnego litości i pobłażania. 
Młody Niemiec delikatnie mi oświadczył, że 
te rękojmie sa zupełnie kruche, a nawet 
więcej niż kruche. Ten tam w górze nikogo 
nie wspomaga, a  już Polacy jak najmniej

mogę. się od Niego spodziewać. I ubolewali 
nad moją ograniczonością. Zyd-Anglik nie 
mógł śmiechu ukryć... i zadowolenia... Przy­
tłoczony wyższośt ią moich rozmówców, 
przyzoflem się im, że nie myślę prowadzić 
z nimi dyskusyi filozoficzno-religijnej, dla­
tego przechodzę do innego źródła mojej pe­
wności Preypomnialem im, że dziś naredy 
wbzyotłde dopominają się o swe prawa, że 
w teoryi uznają wszyscy politycy te dopo­
minania się ca uprawnione i uzasadnione, 
że zatem przyjdait pora i nar to, że i  Pol­
ska doczeka się umanaa swych praw. Nie 
wystarczało to moim „przyjaciołom**. Prze­
ciwstawiali mi potęgę państw zaborczych, 
które się nigdy nie ”, rzekną dziedzin polskich. 
A ozemże jest naród polski wobec nieb? — 
W dalrzym ciągu opisywał mi Niemiec, że 
Polacy sa dobrymi i potulnymi robotnika­
mi (widział ich w dobrach swego ojca), że 
zadowalają się byle czern, że większość na­
rodu nie myśli o zmianie swego losu, bo 
się dolrze czuje zwłaszcza w Niemczech, 
gdzie kwitnie dobrobyt, kultura. W Rosyi 
Polacy są utrzymywani w barbarzyństwie 
przez rząd, a sarni nie umieją znaleźć drogi 
prowadzącej do bogactwa i oświaty. Uwagi 
moje o ucisku, o niedopuszczaniu do wfa- 
snci narodowej pracv. o narzucaniu obcych 
szkół, obo-j religia, o tłumieniu narodowego 
uświadomienia, o prześladowaniu i t. d. zbi­
jali usprawiedliwieniem Tuńi*lsv zaborczych.

któro małą prawo i obowiązek dbać o do­
bro własne choćby kosztem drobnych na­
rodów. Dzielnie wspomagał Niemca żyd- 
Anglik. Ironiuaoiwiał polskie mrzo-nki o ojczy - 
żnfft Jagiellonów i Sobieskich, mrzonki, któ­
re Polaków zniedołężniaj?,, zamykają im o- - 
czy na istotne i realne y arteści*życia.

Słuchałem tych wyw»>dów przez dwie pra­
wie godziny. A równocześnie zastanawia­
łem się nad tymi ■ dwoma ludźmi, którzy 
przypadkowo stanęli naprzeciwko mnie, ja­
ko serdeczni sprzymierzeńcy. Wiedziałem, 
ie  im chodzi o to, by we mnie zabić wiaro 
w siły polskiego narodu, że chcą podważyć 
moje poglądy pseudo-naukowymi dowoda­
mi i uwagami. Wiedziałem, że byłoby pró­
żną pracą ich przekonywać, chodziło im 
zresztą nietylko o mnie, lecz i o innych cłe- 
t.haczy, którzy się koło nas zgromadzili. 
Byli tam i Polacy. Otóż chcieli nas przy­
kroić do takich fonn, jakie się im wydały 
pożądane, chcieli nam zamącić nasze jasne 
myśli i naozą wiarę... Nie udało im się. 
A tymczasem o kilkaset kroków" dalej i w  
żna było posłuchać wywodow" przenajroz- 
niaitszych, o różnej wartości naukowej, lecz 
zawszo otwartych i szczerych. Tan? na po­
lach Hyde-Park‘u przygodni wykłada Cze 
głosili teorye wszelkich możliwych odcieni 
religijnych, politycznych, kulturalnych, ab­
stynenckich i t d .  — Taan jednak inny duch 
panował, niż w tych podstępnych zuaniacji
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i że Wydział era inny dalej istnineje w skła 
dzic d<-' y • • h i1 7;isowym.

W sobotę dnia !. b. m. miał się odbyć 
pogrzeb ś. p. Karola Marka z Mostów pr/.y 
Cieszynie na cmentarz w Sibicy. Patrole 
czeskie kolo drabiny wśród cynicznych v»- 
wag i drwinek nie chciały przepuścić ani 
wozu na zwłoki, ani księdza, ani uczestni 
ków pogrzebu i cały oddział straży pożar 
nej w Sibicy zatrzymały przed Grabiny. 
Kondukt pogrzebowy posuwający się z Mo­
stów do Sibicy, został przez czeskich żołda 
ków po części rozpędzony, orszak dopiero 
połączył się już przed Sibicą. W niedzielę 
dnia 2. b. m. nie przepuścili czescy żołnie­
rze idących z akuszerką i dzieckiem do 
chrztu do Cieszyna rodziców chrzestnych. 
Kównież w Ronicy, która jest linią demar- 
kacyjną przepołowiona, nie puszczali w nie­
dzielę 2. b. m. ludzi, zdążających na sumę 
do kościoła parafialnego. '

i zegarm istrzem  i pewnie masz przy sobie dokła­
dny chronom etr.

MAŁY FELIETON.

Rozmowa.
Z powieści Aleksandra Świętochowskiego 

„Drygak>wie“.

(Zabawa ogrodowa. Autor przj tacza szereg 
charakterystycznych dyalogów. Jeden z jest 

następujący.)
— Nie fatyguj się pani, już ja wiem, co 

ebeesz mi powiedzieć: że jestem paser, że han- 
handluję żywym towarem, że moja żona jestSal- 
cze, że mój syn Hersz — znam ja te wszystkie 
dowcipy.

— P an ie  szanowny, nic podobnego przez 
myśl mi nic przeszło. Ja tylko chciałam uprzej­
mie zapytać pana, która jest ściśle godzina?

— Ja doskonało rozumiem, dlaczego pani 
mówi: ś c i ś l e ,  która godzina. Bo według pani 
żydowski zegarek, jak żydowska miara i v/aga, 
nie może być sprawiedliwy, a jeżeli chodzi do­
kładnie, to nie dla gojów. Pani taka sama, jak 
wszyscy antisem.id i bojkotowcy,

— Broń Boże. partie szanowny, strzegę się 
tego bardziej, niż najcięższych' grzechów i dla­
tego zwróciłam się do pana...

— Ja doskonało rozumiem, pani chcesz ode- 
mnie usłyszeć, która jest godzina, potem ją 
porównać z zegarkiem chrześcijan, a jeśli bę­
dzie bodaj minuta różnicy — gadać, albo do 
gazety napisać: „Czego to już żydzi nie fał­
szują, nawet czas!**

— Frzysięgam, że do nikogo ani pisnę. 
Niech pan zrobi mi tę gTzeczność i dla mojej 
osobistej wiadomości powie: która jest godzina?

— Czemu pani mnie się uczepiła? Czy tu 
mało jest zegarków nawet z krzyżykiem, al­
bo Kościuszką? Pani mnie ebee złapać, a ja 
się nie dam.

— Pierwszy raz w życiu zdarza mi się, ażeby 
przyzwoity mężczyzna odmówił takiego dro­
biazgu.

— Ot. widzi pani, wylazło antysemickie szy­
dło z nacjonalistycznego worka. Pani przez ży­
cie zwracała się tylko do chrześcijan i oni za­
wsze byli dla pani bardzo eleganccy; pierwszy 
n>z zaczepiłaś żyda i spotkałaś się z brutal- 
stwem. A co on takiego grubego wymówił? 
Poradził: Niech się pani uda do prawdziwego 
Polaka, w konfederatce, to on pani powie rze­
telnie, która godzina.

— Przepraszam: pan wcale nie wspomniał o 
konfederatce.

— Ale ja tak myślałem, a pani wiedziała, że 
ja myślę. Jeżeli zaś pani nie wiedziała, to dla­
tego, że pani nie raczyła spojrzeć w głąb du­
szy żydowskiej i zobaczyć, jakie tam w niej 
leżą ukryte, prześladowaniem stłumione u- 
czucia...

— Owszem, spojrzę, ale przedtem chciałabym 
dowiedzieć się...

— Znowu godzina? To jest prowokacja! 
Niech pani odejdzie, ja nie potrzebuję z panią 
rozmawiać... mnie się wcale nie podoba... Pani 
jest zamaskowana antisemitka i bojkotówka.

— Ja jestem telefonistką i muszę wrócić na 
dyżur, a pana zagadnęłam dlatego, że jesteś

K R O N I K A .
Z miasta.

O PIEKARNIĘ MIEJSKĄ. Na onegdajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej oświadczył — jak 
donosiliśm y — p. wiceprez. Saare, że sprawa o- 
tw arcia p ie k a rń  miejskiej może znów uledz 
zwłoce win ■ dnoścf, jakie czyni wojsko­
wość z oddaniem swojej piekarni Aby ta, tak 
niezmiernie ważna sprawa, dotykająca zdrowo­
tności tysięcy ludności Krakowa, mimo wszel­
kich tru d n o śc i weszła na koniec w stadyum 
zrealizowania, zwracamy na nią uwagę p. ge­
nerała Gołoęórskiego, któremu może nie jest 
wi ad omem stanowisko niższych organów w tej 
sprawie, aby osobiście zechciał się nią zająć. 

I Przez zajęcie obywatelskiego stanowiska w tej 
. spraw ie wojskowość zaskarbi sobie szczerą 
i wdzięczność szerokich sfer ludności Krakowa, 
j zmuszonej spożywać gorzld, kwaśny, kleisty 
j i szkodliwy dla zdrowia produkt. Nie wątpi- 
* my toż. że prezydyum miasta otworzenia pie- 
j karni miejskiej z oka nie spuśd i nie ominie 
; nawet osobistej interwencyi u sfer wojskowych, 
by uczynić zadość kategorycznemu żądaniu 
mieszkańców, mających zresztą wszelkie prawo 
i pod tym względem do opieki zarządu miasta.

ROZDZIAŁ AMERYKAŃSKICH ŚRODKÓW 
ŻYWNOŚCŁ We wtorek dnia 4 b. m. odbyło 
się w sali Tow. lekarskiego w Krakowie zebra- 

| nie przedstawicieli miejscowych konsumów w 
j sprawie rozdziału środków żywności, w szcze-
■ gólności zaś transportów amerykańskich. W ze- 
: braniu wzięli udział przedstawiciele 78 konsu- 
' mów, którym referent sprawy, Dr Pożniak,
przedstawił opinię Wydziału aprowizacyjnego 
K. Rz., zmierzającej po linii życzeń ludności 

. aby artykuły z transportów amerykańskich 
rozdzielać nietylko za pośrednictwem gmin­

ny ch urzędów aprowizacyjnych, lecz również 
! przez odpowiednio silne społecznie i finansowo 
: aprowizacyjne instytucje wspóldzielcze. Refe­
rent przedstawił pewne wymogi, których Wy- 

! dział aprowizsicyjny K. Rz. żądać będzie przy 
; nadaniu uprawnienia bezpośredniego przydzia­
łu, a które konieczne są do uzdrowienia stosun- 

. ków w organizującym się ruchu współdziel- 
I czym kraju naszego.

Wyczerpująca dyskusya wykazała, że kon- 
sumy ogólnie życzą sobie zmiany istniejącego 

' stanu rzeczy, t. j. objęcia bezpośredniego zao­
patrzenia swoich członków, przyczem niektóre 
wyraziły żyezenie przyjęcia na siebie całości 
zaopatrzenia, inne (zwłaszcza mniejsze) dekla­
rowały współudział przy rozdziale mających 

■nadejść w transportach amerykańskich towa­
rów kolonialnych.

Naczelnik Wydziału aprow., iaż. Kucharski, 
dając wyjaśnienia w sprawie ogólnej polityki 
aprowizacyjnej Wydziału aprew . K_ Rz., zapro­
sił kierowników zebranych konsumów, aby 
przedkładali wykazy żądanych materyałów, ce­
lem należytego uruchomienia bezpośredniego 
zaopatrzenia.

ROZDZIAŁ BIAŁEGO CUKRU. W ogólnej 
liczbie 5 transportów cukru z Poznania uzyskał 
Wydział aprowizacyjny £ . Rz. dwa wagony cu­
kru białego, który, w myśl uchwały konferen­
cji przedstawicieli władz, szpitali, żłóbków i 
ochron dziecięcych z dnia 1 marca b. r., prze­
znaczono wyłącznie na potrzeby osób chorych, 
dzieci i niemowląt. Rozdział powyższej ilości 
cukru białego uskuteczniono w następujący 
sposób. Otrzymali: 1. Apteki w Krakowie 4500 
kg.; 2. chorzy norwewo i cierpiący na chorobę 

j przewodów pokarmowych 10.000 kg.; 3. insty- 
jtucye szpitalne w Krakowie 2652 kg.; 4. szpi- 
jtale na prowincji 1475 kg.; 5. zakłady dla dzie­
ci w Oświęcimiu i Zakooar em 600 kg.; 6. sa-

■ natorya w Zakopanem 600 kg.
Odnośnie do konsumentów, wymienionych 

pod liczbą 2, postanowiono na wczorajszej kon­
ferencji, że cukier ten sprzedawać będzie firma 
Szarekiero (Rynek główny) na podstawie kar­
ty na cukier biały. Kartę tą mogą uzyskać

uczonego żyda i Niemca... Nie chciałem ich 
przekonywać. Oświadczywszy, że poglądy 
ich nie są dla mnie nowośeią, że mnie wcale 
nie poruszyły, że mojej wiary nie zachwia­
ły, pożegnałem interlokutorów. Czuli, że 
wysiłek ich był daremny zarówno co do 
mnie, jak i co do słuchających rodaków, 
moich.

Lecz byli dla mnie źródłem dziwnego u- 
świadom;cn: o t o  pojąłem, «e przedstawi­
ciele tych dwóch narodów zawsze i wszę­
dzie czujnie śledzą nasze ruchy i naszo ży­
cie. ZwL-‘S7»»a żydzi. ('\ sami ż dzi, którzy 
w Anglii riodttwałi się za Polaków i do­
prowadzili do takiego pomieszania pojęć 
u gminu londyńskiego, że dla niego żyd 
i Polak było tosarno. Jak na tern opinia 
nasza wychodziła u ogółu angielskiego — 
o tern do. .„u wiemy. c’\ra słyszałem w Wkl- 
ki Piątek w roku, 1912 kazanie uliczne, 
w którem kaznodzieja wywodził, że Chry- j 
słusa ukrzyżowali żydzi i Polacy i że za to 
ponieśli słuszną karę, gdyż stracili niepo­
dległość i poszli w niewolę innych narodów. 
Kazanie to bvło głoszone nrzez świeckiego 
członka pewnej sekty religKnej na ulicy 
według angielskiego zwyczaju. j

Ta metoda potłaczania imienia polskiego, 
mącenia myśli polskiej, zabijania wiary 
w społeczeństwie we własne sity — a na 
zewnątrz oczernianie nas — to metoda nic- j 
ustająca. Trwa ona ciągłe i ty i ko środki j 
'/mienia, kiedy tego wymagają okoliczności, i

O B I A D Y

Dość przypomnieć kampanię prasową prze­
ciwko nam, prowadzoną bez przebierania 
w środkach w pismach zagranicznych . . .  
a także metody używane w prasie w języku 
polskim wydawanej. Nawet tam w Londy­
nie uraziło tych ludzi to właśnie tylko, że 
dzieci polskie śpiewały pieśni polskie, peł­
ne otuchy narodowej... Dlaczego? — Dla­
czego Polakom nie wolno wierzyć we wła- 
SDe siły? Dlaczego nie wolno im myśleć
0 dzielności, o sprawności, dlaczego nie 
wolno im się wyzwolić od nadzoru czynni­
ków obcych? — Długo nad tem dumałem 
w Hyde-Park‘u... Cień tych dwóch ludzi 
padł daleko, bo aż do k raju . . .  i miałem 
chwilowo wrażenie, że nam wolno czuć, my­
śleć, chcieć, zawsze tylko w cieniu rzuca­
nym przez te dwie postaci, a nie wolno 
wyjść na światło, na słońce. Zdawało mi 
się, że ten cień itsiłuje przeniknąć wszyst­
kie dziedziny życia naszego, by jo zaćmić.
1 dziś rozsuwa się nad nami i miedzy nami 
oćma ze wschodu... Poznałem ją... Jest tą- 
samą sztuczną oćmą, czy mgłą, którą mi 
okazano w roku 1912. W małych ilościach 
snuje się ona za wszo po krainach naszych. 
Nie wszyscy ją  spostrzegają. Lecz przyjdzie 
i przyjść musi piękny czas jasności, ldedy 
na polskie umysły- nio będą padać żadne 
cienie obce. łccz tylko światło polskiego 
słońca.

STEFAN JONICZ.

chorzy w biurze aprowizacyjnem magistratu 
na podstawie świadectwa lekarza, stwierdź aj ą- 
cem rodzaj choroby (nerwowej w języku ła­
cińskim). liczba osób, które otrzymać mogą 
biały cukier, nie może przekraczać liczby po­
łowy członków, należących do jednego gospo­
darstwa.

PIEKARZE KATOLICCY NA POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWĄ. W dniu 3 b. m. odbyło się w lo­
kalu cechowym przy ul. Szlak 1. 49, doroczne 
walne zgromadzenie członków St-ow. katoli­
ckiego „Cech piekarzy białego pieczywa Gr 1 
w Krakowie". Wszyscy zgromadzeni członko­
wie zobowiązali się złożyć na polską pożyczkę 
państwową kwotę 30.000 kuron.

Istnieje w Krakowie Grupa II piekarzy izrao- 
liekich, której poszczególni członkowie na 
a u s t r y a c k ą  p o ż y c z k ę  wojenną składali 
po 30 do 40.0000 koron. Zapytujemy, iie obe­
cnie członkowie tejże grupy złożyli na p o l ­
s k ą  p o ż y c z k ę  p a ń s t w o w ą ?

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj wznowienie „Zacisza domowego" 
J. Courteline‘a i „Romantyczni" E. Rotsand‘a, 
nie widzianych na naszej scenie od lat kilku. 
Jutro po południu „Gorąca krew" M. Fijałkow­
skiego, wieczorem „Zacisze domowe" i „Ro­
mantyczni". Oha świetne utwory francuskie, 
powtórzone będą trzykrotnie w przyszłym tygo­
dniu. W poniedziałek cieszące się nieełafcną- 
cem powodzeniem „Czaple pióro" D. Niecodo- 
mi‘ego z pp. Bednarzewskią, Rotter, Sosnow­
skim i Staszewskim.

Chorego dyrektora Trzcińskiego zastępuje 
w sprawach dvrekevjnych reż. Józef Sosnowski.

FUER LASTAUTO VERROTEN! Na* niektó­
rych domach w Krakowie figurują jeszcze tak 
brzmiące plakaty, pozostałości rządów aust.rya- 
ckich w Krakowie. Dziwna rzecz, że od czte­
rech przeszło miesięcy, odkąd Kraków przestał 
neleżeć do b. monarchii, nie pospieszyli się wła­
ściciele domów z usunięciem tych niemieckich 
poleceń na murach polskiego miasta.

O KONSENSY GOSP. - SZYNKARSKIE. 
Wczoraj zjawiła się u prezydyum miasta depu- 
tacya Tow. pomocników gospodnio-szynkar- 
skich i przedstawiła memoryał w sprawie u- 
dzielania koncesyj fachowym członkom Stowa­
rzyszenia. Udowodnione jest howimn. że w o- 
statmch czasach znaczna ilość ukwalifikowa- 
nych członków Stowarzyszenia niema możno­
ści uzyskania konsencu, gdy przeciwnie ludzie 
nie mający nic wspólnego z zawodem gospo- 
dnio-szynkarskim, konsensy tak:e bez trudności 
otrzymują. Członkowie prezydyum po wysłucha­
niu zażalenia przyrzekli delegatem zbadać' 
Sprawo.

Z Polski 1 ze świata.
ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ WE LWOWIE.

Z powodu ostrzeliwania miasta zarządziła Ra­
da szkolna zamknięcie wszystkich istniejących 
we Lwowie szkół, zarówno publicznych, jak i 
nrywatnych.
‘ ODWOŁANIE PR7EDSTAWIENIA. W tea­
trze wodewilowym we Lwowie miało się odbyć 
onegdaj przedstawienie uroczyste na cześć 
członków misyi koalicyjnej. Gdy do pięknie 
udekorowanej sali poczęła schodzić się publi­
czność, rozległ się na/l miastem huk strzelani­
ny i eksplozji. Mimo to w lożach zjawili się 
członkowie misyi: pułkownik Smyth, pułko­
wnik Gaggini i porucznik Beoker. Przedstawie­
nie jednak odwołano — ze względu na sytua- 
cyę. Członkowie misyi żałowali, że przedsta­
wienie nie mogło się odbyć.

O ZRABOWANE ZABYTKI POLSKIE. Pod 
przewodnictwom ministra kultury Z. Przesmyc­
kiego toczyły się w Warszawie przez dwa dni i 
obrady polskich rewindykatorów. Delegaci kra­
kowscy, którzy przybyli do Warszawy z prof. 
Jerzym Myeielskina na czele, zajmują się specy- 
alnie rewindykacyą tych zabytków, które wy­
wiózł kiedykolwiek z Polski rząd austryacki. 
Jako rewindykatorzy w tej sekc.yi występują 
Krakowianie: St. Tomkowicz, L. Lepszy, Lud­
wik Stasiak, dyr. Kopera, rolę zaś doradczą od- 
gTywa tak zw. Rada sztuki, do której między 
innymi należą: prof. Mehoffer, prof. Asento- 
wicz, prof. Laszczka i Wincenty WodzinowskŁ 
Oprócz tej sekcyi komisja rewindykatorska po­
siada jeszcze sokcyę dla zabytków polskich 
w miastach niemieckich (Berlin, Drezno) i sek­
cję dla zabytków, wywiezionych przez rząd ro­
syjski do Petersburga i Moskwy. Tej ostatniej 
sekcyi przedłożył materyały kilkuletniej pracy 
przybyły z Rzymu poeta Jan Fietrzyeki. który 
w czasie dłuższego pobytu we Włoszech zajął 
się odszukaniem polskich dokumentów, zabyt­
ków i dzieł sztuki (przepyszna kolekrya obra­
zów Czechowicza i Smugiewicza), z których 
rząd rosyjski ogołocił pałac ambasady polskiej 
w Rzymie, oraz tak zwane „domy polskie" w 
Weuecyi, Florencyi, Medyolanie i Neapolu. Bo­
gate materyały naszych rewindykatorów roz­
patrzy ministerstwo kultury celem odzyskania 
dla państwa polskiego wszystkich utracony eh 
zabytków.

SPÓŁKA ROLNICZA „ZAGON” w Nowym 
Sączu zwróciła się na podstawie uchwały człon­
ków do Rządu Warsz. z żądaniem, ażeby zniósł 
s/.kodJiwo dla wymiany towarów trzy kordony, 
ora? ażeby rozdzml towarów i żywności, przy- 
uic/Jcncj z Poznania : koalicji, odbywał się za 
pośrednictwem Syndykatu rolniczego w Kiako- 
uic i Składnic kółek rolniczych po powiatach. 
Wystosowano w iszeń  żądanie, ażeby przy ao- 
stowach woiskcwv'b V5'vWnrz'yć pośredników.

POMARAŃCZE PO 11 KORON. ..Ziemia Lu­
belska" donosi: Wczoraj, po raz pierwszy od 
lat dwóch, ukazały się w kilku owocarniach 
w Lublinie — pomarańcze. Kupcy żadają po 
10—14 K. za sztukę. W Warszawie, gdzie rów­
nież pojawiły się pomarańcze, sprzedaje się jo 
po 2—3 marek za sztukę.

Zawiadomienia I komunikaty.
W IELKI KONCERT na młodzież ubogą, za­

grożoną gruźlicą, odbędzie się dzisiaj w sobotę 
8 b. m. w eali Kasyna wojskowogo o godz. 7 m. 
45 wieczór. Nasze najwybitniejsze artystki i ar­
tyści: p. Irena Solska-Grosserowa, Stefania Wie- 
niawa-Dhigoezowska, Dr Rawicz, prof. Lipski, Z. 
Trojanowski, Szwarzenberg-Czerny i chór prof. 
Stanisława Bursy złożyli wprost wspaniały pro­
gram, który wypełni dzisiejszy koncert Publicz­
ność x wielkiem zainteresowaniem i niecierpliwo­
ścią oczekiwała dnia dzisiejszego, czego dowodem 
mała ilość pozostały ci. biletów w księgarni p. 
Krzyżanowskiego, Linia A-B. Reszta biletów i 
programy przy wejściu do sałi Kasvna.

KONCERT MOKRZYCKIEJ I DYGASA, znako­
mitych artystów opery warszawskiej, odludzie 
się w niedzielę 9 b. m. w sali „Sokoła". Wobec 
powszechnego zainteresowania się tym koncertem 
w naszem mieście, otrzymało „Krakowskie Biuro 
Koncertowe" pozwolenie do dostawienia 25 krze­
seł w sali „Sokoła". Bilety na dostawione krzesła, 
po cenie 9 K 90 h, są do nabycia od soboty, t. j. 
8 b. m„ u J. Rudnickiego. Linia A-B.

PORANEK HAENDLA odbędzie się w niedzielę 
dnia 9 b. m. w sali Tow. lekarskiego. Jako pre­
legent wystąpi Dr Józef Reiss, w części ilustra­
cyjnej zaś p. Zofia Tarnawska (śpiew). Partyę for­
tepianową objęła w miejsce p. Eisenbergcra, który 
po koncercie w Warszawie uległ niedyspozycji i 
do Krakowa przybyć nie może, ceniona nasza pia­
nistka, p. S t  Abłarnowiez-Meyerowa, która odegra 
W aryacye i Capricio. Bilety do nabycia u J. Ru­
dnickiego, Linia A-B.

Z KOMITETU RATUNKOWEGO DLA LWOWA. 
Biuro Komitetu, począwszy od poniedziałku 10 
b. m„ będzie otwarto tylko przed południem od 
godz. pół do 12 do 1.

POWIAT BRZESKI DLA LWOWA. W staro­
stwie w Brzesku zebrano na głodnych Lwowa 
kwotę 12.146 koron 75 hal„ którą odesłano do 
Komitetu ratunkowego w Krakowie. Komitet ra­
tunkowy składa najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom.

PANTEON LITERATURY WSZECHŚWIATO­
W EJ. Wkrótce nakładem Tow. wyd. „Książka 
Polska" zacznie wychodzić zeszytami „Panteon 
literatury wszechświatowej" . Wydawnictwo to, 
objętości około 4000 stron, zobrazuje literaturę po­
wszechną od najdawniejszych czasów. R edakcję 
objęli wytrawni znawcy tej dziedziny: poeta An­
toni Lange i prof. Alfred Tom.

USTALENIE PISOWNI POLSKIEJ. Dotychcza­
sowa wuloiakośż pisowni, stosowanych w Polsce, 
została nareszcie usuniętą. Akademia Umiejętno­
ści przyjęła j( dnolitą pisownię, a ministerstwo o- 
światy zatwierdziło uchwałę Akademii, ?ako obo­
wiązującą dla całej P o lsk i Na mocy deerzyi n i-, 
nist.erstwa prof. 1-eon Rygier opracował „Główne 
zasady pisowni polskiej". Wydawnictwo poza czę­
ścią ogólną opatrzone jest słowniczkiem ortogra­
ficznym, zawierającym około 8000 wyrazów.

„SATYRA" numer D zawiera wiersz S. M. p. t  
„Polskie ostatki", „Posiedzenie Sejmu warszaw­
skiego w r. 1925", „Nominaeye Raeez-yposp. Babiń­
skiej", „Sprawozdanie z wystawy dzieł sztuki fu- 
turycznej", „Abnima Sfinkełesa', „Ośle kłopoty", 
„Icka i Joinego", oraz doskonałą rubrykę Grze- 
chotnika „ to  i owo". Zeszyt zdobią liczne rysun­
ki i winiety Z. Wierciaka.

PODZIĘKOWANIE. Polski Czerwony Krzyż 
przydzielił'Tow. ratunkowemu w Krakowie t  ma- 
teryałów opatrunkowych, otrzymanych z Ameryki, 
pewną część opatrunków, przez co przyszedł T o ­
warzystwu z wydatny i pożądaną pomocą. Pogo­
towie ratunkowe bowiem było prawie bez środków 
opatrunkowych. Za przydział ten tkłada wydział 
Tow. ratunkowego Polskiemu Cz. Krzyżowi aur- 
deczne podziękowanie.

KAWIARNIA TEATRALNA została uahyfą na 
własność przez znanego przemysłowca, p. Bole­
sława Broezkiewicza i po gruntowne®* odnowie­
niu zostanie w na ibliższych dniach otwartą.

DO URZĘDNIKÓW Z GAL ICYI w s c h o d n ie j , 
ewaknowanych z Galieyi wchodniej. Komitet ra ­
tunkowy dla Lwowa prosi urzędników i n aw ty - 
ciełi o zgłaszanie się do binra „Pomocy dla uchodź­
ców" (Uniwersytet II piętro) codzień, prócz nie­
dziel, od godz. 4—5, celem zestawienia ich ewi­
dencji dla ministerstwa.

R*4ert»ar teatru m i*l la . J. SłoTjztóioro
S o b o t a :  (Wznowienie) „Zacisze domowe",

komedva w 1 akcio Jerzego Oourte1ine‘a, „Roman­
tyczni*. kom. w 3 akt. E. Rostand‘a.

N i e d z i e l a :  Popoł. „Gorąca krew" M. F i­
jałkowskiego; wieczorem „Zacisze domowo" J . 
Courtelitic‘a, „Romantyczni" E. Ro6tand‘a.

T —r ' .ar r ^Viewe i ta k s  -Jowsze^btMMta.
S o b o t a :  Popoł. po raz ostatni w tym sozonie 

„Laleczka z saskiej porcelany"; wieczorem „Nie­
bieskie domino".

N i e d z i e l a :  Popoł. „Królowa przedmieścia"; 
wieczorem „Pieśń nad pieśniami".

D Z IE W IĄ T Y  H U M ER  „ S A T Y S A “
Z E N K A S K  £ M I P E K A E L B M

=  JUZ w y s z e d ł .  =

U tile  cu m
maksyma stara, wciąż jocłmak ąktiwłfna. 
Działa w jej myśl, kto chodzi <ixv Kina 
„Opieki". Spędai bowiem patz-yjemme wie­
czór, oglądając znakomity dramat detekty- 
wiczny ..Nagroda tubilouszowa", a zarazem 

da grosz na inwalidów wojennych.

Stwierdzono policyjnie
że występujący przygodnie w „Nowościach" 
atleta rosyjsld, podszywający się pod znane 

w świecie nazwisko

nazywa się F i o d o r  K o r n i e w i c z  L u ­
tó w , i niema nic wspólnego ze sztuką fil­
mową. Jest on wprawdzie żywy, jak bo 
stwiordza z emfazą jego krakowski entrepre- 
neT, ale enda zręczności, odwagi, siły i szla­
chetności, dokonywane przez prawdziwego 
bohaterskiego M A C I S T E S A  są mu taik 
obce i niedostępne, jak dla niektórych mó­
zgów zasady uczciwości. Prawdziwy M A- 
C IS  T E S jest jedynie w „ U C I E S Z  E“.

Obrady Sejmu Polskiego'
Warszawa. (P. A. T.) Początek obrad

0 godz. 4. po południu. Marszałek zawiada­
mia, że w miejsce zmarłego posła LoeffLera 
wszedł do Sejmu jako poseł Antoni K o n- 
t  e k.

Po udzieleniu urlopów kilku posłom od­
czytano wnioski i interpelacje, a mianowi­
cie między inneini pos. ks. L u b e l s k i e g o  
w sprawie zaradzenia nędzy mieszkaniowej 
w miastach i miasteczkach, pos. B a r d  l a 
w sprawie budowy domów dla rodzin urzę­
dniczych i robotniczych w obrębie miasta 
Krakowa, pos. G ł ą h i ń s k i e g o  i tow. 
w sprawie ustalenia nazwy republiki pol­
skiej, herbu i godeł państwowych.

Interpelacye odesłano do prezydenta mi­
nistrów, wnioski do kompetentnych koraisyj.

Przed porządkiem dziennym zabrał glos 
pos. S t i c k e r r n a n n ,  który imieniem o- 
bywateli pochodzenia niemieckiego zgłosił 
doklaracyę, w której między inneini powie­
dział: My obywatele pochodzenia niemie­
ckiego uważamy Polskę za naszą ojczyznę, 
albowiem tu jesteśmy urodzeni, tu spędzili­
śmy naszą młodość i z ziemią tu te Azą je­
steśmy związani calem naszem myśleniem. 
Cała nasza psychika jest zupełnie inna. niż 
Niemców zagranicznych. Wszystkie nasze 
siły moralne czerpiemy z tej naszej ziemi 
ojczystej, tylko tu czuiemy się w domu, 
tylko tu jesteśmy zupełnie swobodni i dla­
tego chętnie poniesiemy wszystkie ofiary 
dla dobra państwa i mienie i życie gotowi 
jesteśmy oddać, aby i z naszej strony przy­
czynić się do stworzenia silnej i potężnej 
PolskL Tylko jednego musimy żądać, a mia­
nowicie, aby nam pozostawiono w szkole, 
domu i kościele nasz język rodowity, w któ­
rym się porozumiewamy od urodzenia i z 
którym także chcemy umrzeć.

Izba przystąpiła do porządku dziennego, 
Ł j. drugiego, ewentualnie trzeciego czyta­
nia wniosku posła S k a r b k a ,  K o r f a n ­
t e g o  i tow. w sprawie poboru do wojska.

Pos. D u b a n o w i c z  (związek narodo- 
wo-ludowy) jako referent komisji oświad­
cza, że komisya niemal jednogłośnie uzna­
ła, że dotychczasowe siły wojskowe nic są 
wystarczające do zapewnienia równowagi. 
Ochrona granic wymaga znacznego podwyż­
szenia sił w drodze oowszechnego poboru 
przynajmniej 6 roczników, a mianowicie 
1896, 1897, 1899, 1906, 1901 na obszarze 
byłego Królestwa kongresowego, obok ro- 
eenika 1898, objętego już w części poprze­
dzam dekretem Naczelnika państwa z dnia 
16 etycm ii bi r. Oo do poboru roczników 
wymienionych w ustawie w miejsce roczni- 
VAw 1892 do 1897, proponowanych we wnio- 
sku pos. Skarbka, Korfantego i tow., roz­
strzygną! w komisyi wzgląd, aby pierw­
szeństwo oddać rocznikom młodym, nieobe- 
znaaym wprawdzie ze służbą, nie dotknię­
tym jednak ogólnem znużeniegi wojennem, 
ani tai tchnieniem rozkładu armii rosyj­
skiej.

Komisya przeto wnosi: Sejm raczy uchwa­
lić załączony pod 1) projekt ustawy, oraz 
załączoną pod 2) rezolueyę większości.

Rezolueye te brzmią:
Wzywa, się władze powołane do wykona­

nia władzy poborowej, by przy wprowadze­
niu w życie ustawy kierowały się co do 
ilości na raz powołanych roczników wzglę­
dami na wyniszczenie i wyczerpanie długo­
letnią wojną poszczególnych części państwa.

Wzywa się władze wojskowe, by rocznik 
1901 został powołany po wyczerpaniu ro­
czników poprzednich, jako rocznik ostatni.

P. L i e b e r m a n n  oświadcza, że stron­
nictwo jego będzie głosować za ustawą, 
zgłosi jednak do tytułu ustawy i art. 1. 
poprawkę w tym kieruntku, aby z tytułu
1 z art. 1. opuścić trzy roczniki, Ł j.1896, 
1900 i 1901. Trzy roczniki te dadzą i tak 
około 200.000 żołnierza, chcąc zaś mieć 
więcej i *bo karnego żołnierza, trzeba go 
odpowiednio zaopatrzyć, a zaopatrzenia ta­
kiego dziś dać nie jesteśmy w możności.

P. M i c h a l a k  (narodowy związek robo­
tniczy) przemawia za projektem komisyi.

P. D ę b s k i  (piastowiec) przemawia ró­
wnież za projektem.

P. M aj (związek ludowo-narodowy) po­
lemizuje z wywodami Liebermann a i o- 
świadcza, że przeciwnicy silnej armii pol­
skiej są przeciwnikami ojczyzny.

P. A n u s  w imieniu polskiego stronni­
ctwa ludowego przemawia za projektem.

P. M r o z o w s k i  (polskie zjednoczenie 
ludowe) zgadza saę na powołanie 6 roczni­
ków, zauważa jednak, że byłoby lepiej po­
wołać zamiast roczników 18, 19 i 20-letnich 
bezrolnych i bezrobotnych.

P. N a p i ó r k o w s k i  wątpi czy znajdą 
się środki na wyekwipowanie 6 roczników. 
Mówca wnosi rezolueye: 1) o podwyższenie 
żołdu żołnierzom, o przygotowanie czystych 
i przestronnych koszar, przygotowanie obu­
wia, odzieży i pościeli dla żołnierzy; 2) o za­
kaz tw orzenia obcych drużyn; 3) żamdarme-* 
rya połowa nie śmie mieć charakteru poli- 
eyi politycznej; 4) o przeprowadzenie pod­
dania wojska poznańskiego pod nactzelną 
władzę woiskową polska; 51 o życzliwe trak­
towanie reki arna cyi nauczy cioK od służby 
wojskowej.

Po przemowie p. Wioklimildęgo wybrano 
mówcami — erałnymi pp. Moraczewskiego 
i Grabskiego.

P. M o r a c z e w s k i  oświadcza, że jetro
p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r y  ś w i a t o w e j  s t a w y  w i r t u o z ó w  

 =  P r o f .  C R A C I  I O N E S C O  = — =

s  4-ch dań po IC11 wydala
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ł-wo zo spokojem
z a  u s t a  w ą ,  ponieważ * że w 
bodzie miało oochy milik! ry tm u, 
o b a .-' v . ś i a i a . t o a o i  zu?- »:
terror Koc' aiiśui uaż°

v ' śniicnUo w spółdziałacie airtyłeryi. Wzięliśmy 
:o nic do niewoli około 150 jeńców i 5 karabinów 
j w maszynowych. Dalej na wschód, koło Gród­

ka Jagiellońskiego i Lwowa według osta- 
a no. tnich wiadomości zmniejszona działalność

wszoc’ ! go rozbrojenia, aie ponieważ wie- Ukraińców, a również ogień artyleryi na
dza. żo n:o:«ua tego ?.'r- 
trzeba bronić granic, godzą się na pobór. 
Pnwok nie ii. ■ 'boru 6 roczników jest .i< ; • 
sonsc..., gd  ż wchodzi tu w rachubę kwe­
s t a  zaopatrzenia.

V" głosowaniu odrzucono poprawko p. 
L i e b e r m : .n.r ., p-czem Ar-wal'’" '  '"C 
1 ) prekn wstrzymaniu się socjalistów od gło­
sowa®.*". Ntioi^wic uchwalono art. U i1 4. 
5, 6, ustawy oraz obie rezolucje r>-n->ono- 
wane przez komisję.

Przystąpiono do 3 czytania ustawy.

miasto osłabi.
Telegram ten powitała Izba hucznymi bra­

wami.
Po odczytaniu kilku nagłych wniosków, 

których nagłość Sejm uchwalił, posiedzenie 
zamkniew) o godz. 9.40 wieczór.

Następne posiedzenie jako  o godz. 10 
rano.

W  M y  o t\m waiskowym.
I. P-ofc.Uuna.via 6ię przeprowadzenie obo-

Przemyśl. (Telefonem). Jak  donoszą ze 
Lwowa, we środę 5 b. m. od pocisku ukraiń­
skiego zapaliły się tam ma torze kolejowym 
wagony z amunaewą. Oi;arą eksplozyi podły 
4 wagonv napełnione amunicyą. Że kata­
strofa nie przybrała większych ro r aiarów, 
należy zawdzięczać kolejarzom lwowskim, 
którzy z na: Lżeniem żvcia usunęli znajdu­
jące się obok wozy r, benzyną i naftą.

E M M  wieści s zaitan mm.
Od urzędnika portowego, który w spra­

wach służbowych jeździł do Lwowa i dziś 
rano stamtąd powrócił do Krakowa, do­
wiadujemy się, ż© wiadomość, którą dziś

p. Flchona pod przewodnictwem p. Cle­
menceau. Na porządku dziennym było spra­
wozdanie p. Juliusza C a m b o n  z posie­
dzenia odbytego w poniedziałek prz^z mo­
carstwa, które wybrały po 5 do 10 delega­
tów do komisji finansowej i ekonomicznej. 
Nastęrańe wysłuchano wywodów króla 
C z a r n o g ó r y .  W końcu zastanawiano 
się nad kwestyą zaopatrzenia w żywność 
AustryŁ

Z  najw yższej P.ady wojennej.
Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej. 

N" iwyzsza Rada wojenna sprzymierzonych 
odbyła posiedzenie w czwartek po poi. od 
godz. 3—6 i przyjęła propozycjo amerykań-

Głos Narodu powtórzył za „Czasem ja- j ażeby zaprosić komisje do przedłożę
koby w nocy ze środy na czwartek Ukraiń nia wniosków, które mogłyby być włąezo-F. T 1. o u podnosi, że‘będzie głosom ał za ^ o j ^ ^ o r u ^ o w ^ i i m g  rocznb . cy ^  pastóęwki yod Mszaną Doi- , ne w do preliminarrów po-

feoiiecanoswrai pa istwowemi. Wr * rczo- v p ak ie t,’ na którym po- meprawdzawa. We św>-  ̂kojowych, w ©prawie ostatocwncgo przędło-
* ' ^   ̂ ^  ^ _ * b A _ ZmaI . .. ̂  /-* MM 1 1. A W ■ . y, .ć A n nrln A ^  a1 fllrl A ił A ^  ^ ^ pasażerek ego ^enia warunków wojskowo-morskioh nie-do.wskiej rabina kie j t-ikich samych ulu-. ja- j (I tych t  cjpfików p.źez władze polskie do- 

kie ma mlmb/i krtolirka zo Ttu'lv«mi *eo- . tych cza* do anawym me był. 
lor-Lrcnw-'' I Poprowadzenie poboru ma aię odbyć

Po wyjaśnieniu p. D a s z y ń s k i e g o  w nil zasadnie tymczasowej ustawy o po- 
sprawie glosowania n&d poprawką p. Lie- wszechnym^ o«/0'.viązl .u służby wojskowej z 
bermanna i oświadczeniu jego, że stron.nl- dnia -7 października 1918 wraz ee zmiana 
ctwo mewcy w 8 e z y t a n i u  będzie gło- m* tejże ustaw z preepTowadwonenli dekre- 
sowalo za  u s t a w ą ,  przyjęto ustawę w 3 tem Nacze.nika Państwa z dnia 15 stycznia 
- .ytaniu en błoc. b. r. w myśl tymczasowej Lnsrrukcyi dla

Marszalek wyraża radość z powodu je - . wladz poborowych, zatwierdzonej przez mi- 
dnonyótoości Sejmu przy uchwalaniu usta- nisterym spraw wojskowych wraz ze zmie- 
wy w 3 czytaniu, podnosi, że uchwała te. u-1 niouemi instrukeyanu później wprawadzo- 
stawy uczyniono bardzo ważny krok na- nemu
przód w budów ie państwa i dodaje, że oka- TH. Oz&s i sposób służby wojskowej t or- 
zaliśmy tvm, którzy wyciągają ręce po zie- m,|i© do chudli uchwalenia przez Sejm 
mie polskie, że gdv chodzi o cbronę na- ustawy wojskowej tymczasowa ustawa o po- 
szyeh sranie, nie ma w tym Sennie stron-1 wszec^nym olrowiazku służba wojskowej z 
ni ~tw i mrdy tńe będzie. (Brawa). j dnia 27 października 1918 r. z uwzględnie-

Przystąpżoi.o do punktu 3 poi ządku dzień- ' aiem zmian te; ustawy, wprowadzonych da­
nego. ' i kretem Nr. 111 z dnia 15 styczr.ia 1919.

Nagłość wiiiosku p. W i t o s a  w sprawie Dziennik praw państwa Nr. T z dnia 1Q sty­
cznia 1919 r,

IV. Ustawa niniejsza nie narusza w , ni- 
czem dotychc'/ r:ow vch zarządzeń no1 oro- 

■rę wprowadzenia jej w życic roczuiki nieob- 
wych. wydanych w calem państwie. W mia- 
jęto nią mają być stopniowo zwalniane z

pogwałcenia nietykalności poselskiej przez 
władze sądowe i żandairmeryę posła Schmie- 
gla uchwalono.

SLai’szałek odczytuje telegnun ud gea.
Rozwidowr'iego brzmienia nr serwujące go:
Właśnie wracam z Wołcźweb. Afceya nasza
dotychcaasśwa p w W la  sie. Odrzuci"!łmy czynnej slużh-y woLicowej.
Ukraińców aż do Dolinian na południe od | 4  Wykaaafftfe niniejszej ustawy i uśtple-
Bratkowic-. Ukraińcy się jednakże na jodnora nie kolejności póbonf poszczególnych roczni- 
miojscu trzymają. Odpowiednią akeyę dla ków > oracza się ministerstwu spraw wc­
ieli wypędzenia zarzadzila grupa gen. Z i e- wnętrznyeh.
l i ń s k i e g o .  W grupie wysłanej przez Ust ,wa mniejsza wchodzi w żvc.ie v, d***om 
nas podlorślam dzielność piechoty i wy- jej -o^ossepła.

nie wypuszczono zo Lu c „a.

W ojna z  Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat Głównego 

dowództwa z d. 7 marca.
Grupa północna: Płonkowo ostrzeliwała 

artylcrya nieprzyja cielska; w noey odparto 
silne patrole nieprzyjacielskie na całym od­
cinku Ośuiezewko—Płonkowo. Wzdłuż N o­
t e c i  ostrecliwały patrole niemiecł ie nasze 
posterunki. Nowy Dwór ostrzeliwała artyle- 
rjra niemieelŁa przez całą noc. Grupa za­
chodnia: Pod S t a n a m i  i K rzyż.ó .w - 

k.i e.m ostrzeliwał nienrzyjaoiel nasze jioste-
runłfi z kulomiotów i obrzucił G r a i o w o ,  - . .  . . .
minami. Wieczorem o godz. 10 zaatakował; zeszły się, załatwianie spraw bieżących nie 
niepiwyjacael w sile jednei do dwóch kompa- dozna żadnej przerwy.
nii nfusze posterunki, stoiące na wschód od n  ,  , i _____ . _
miasta pod wielkim Groice.n i wydarł ja po ReWOfUCVa S R aitakO W C O W . 
krótkiej w doe. Nasz kontratak, podjęty o BerIin_ f  ^  T strajk ^  j da.
1 -szej w nocy wstrzymrl dalsze poste-" n.e-

zujiełnie. Następnie udał się prezydent do 
senatu, gdzie mu wyrażono również gorące 
sympatye.

PreRiborg sbsadzą waj^ka ko a l^  i
Budapeszt P. A. T. Preszbnrg w nabliż- 

szych dniach obsadzą wojska włoskie 1 fran­
cuskie, mianowicie wo:eka kolonialne. Scteb 
włoski przybył już. Czesi mają się cofnąć 
do Nagy Szombad.

Zaburzenia w Czecbach.
Praga. P. A. T. „Prager TageUatt" do­

nosi, że Płiarą ostatnich zajść w Czechneh 
padło 30 Niemców.

ŻĄDaNIA DALMATk ŃCÓW.
Pa-yi. (P. A. T.) Radio stacyi krakonsk. 

Dełegaoya gmin dalm? ckieh z p. TTunaysi- 
nc«n, deputowanym sejmu dalmaokiego na

przyjacielowi. Następne posiedzenie edbę- ^zele i Luiinistrzem Blate przybyła do Pa­
dzie się w piątek o godz. 3 popoŁ ryża- Delegacya przywiozła ważne dokn-

Rokowania w Snaa.
Beilin. (P. A. T.) Biuro Wolffa donosi, że 

przed końcem rokowali komisyi zawieszenia 
broni w Spaa podsekretarz Braun oświad­
czył, że nie jest rzeczą prawdopodobną, aby 
rzad niemiecki w tej hwestyi żywotnej mógł 
ustąpić. Ponieważ nasze rokowania są bez­
celowe, w dniu 5. marca wieczorem zerwano 
rekowrnia co do trzech umów (środki ży­
wności żegluga, umowa finansowa). Komi- 
sye obustronne opuściły Spaa. Przez to, że 
trzv podkomitety komisyi rozejmowej ro

men ty, stwierdzające powszechne pragnie­
nie ludności dalmatvńsViej należenia do 
państwa jm o-sfowiarskiesro. Delegacya ma 
zamiar prz< dłożyć te dokumenty generalne­
mu sekretarzowi konferencyi pokojowej.

LIKWTDACTA TURCYL 
Lugano. P. A  T. Donoszą z Paryża: Ko- 

misya zajmuiąca się sprawami likwidr.c-yi 
Turcyi obracowała nad utwrorzeniem nowe­
go pańslwa tuTeokieero w Małej Azvi i ur./ę- 
daynarodowieniem Konstan.tyntąn»ia.

EGZEKUCYE PRZY DŹWIĘKACH 
MUZYKI.

Sztokholm. P. A. T. Położenie w Moskwie 
i w Pet* sburgu pogarsza się z każdym 
dniem. W więzieniach odbywają się nieu­
stannie epzelrucye, których dokonują b>l-

^ _ < szewicy nieraz przy akompaniamencie mn-
nrzyiaciela. W stronę C h o b i c n i o  między, J'e , się coyaa, indziej odczuwać ogółowi, zyki. Skazanych ustawiają bclszewicy w pe- 
8 a £ tą  w nw y n ie - - ia c ie l ! brak komuiukacyi. z przedmieścia- iWnych odstępach od siebie i każa im kopać
(Policę Chobienio gwałtownie minami.

Rokowania w Poznaniu.

, odstępach mi sienie i fcaza im kopać
mi i brak światła elektrycznego. Ruch zŁ-oj- groby. liczba mieszkańców Petp Iju-ga 
ny został na ogół pokonany. Na posiedzę- zmniejszyła się o połowę, 
niu rad robotniczych wielk;ego Berlina

KLĄTWA NA BOLSZEWIKÓW. 
Paryż. P. A. T. Arcybiskup Tomską, obe­

cny « e f  liberalnego kościoła rosyjskiego^
mo­

cy ministerstwa wojny.

K sm endentya i  m i i  w  l< m  s r a  zagr.
Warszawa. P. A. T. Komisya dla spraw

Na frontach polskich,
¥r->isira noWie t W  Pińsk, f  Wynuch amunicyi ws Lwowie.
Wara-awju P. A. T. Komunikat polski z Lwów, 7 marca. Biuro prasowe Dow. W. 

dn. 7 b. nut P. przesyła następujący komunikat:
Litwa PKftłoruś. Gmina gen. Iw  a s z k ie -  * -nas* ' -h czynów

w ić  z a: Rtńuinna szturmowa pod dowód z- trefiący nczypudkowo pociskiem, wylecUJ 
twem kapitana K,«nierowskiego niespo- 1 w powietrze L to  jet*t po.n)dem bardzo sił- 
d zianie zaata 1 . w  abi Byt<en i ^yr?u#.D nych deterracyj, rozlegający eh się w całem
S z c z a  r ę  znajdujące się tam większe siły mieście od godz. 6 po południu, 
bolszewików. Grupa gen. Listowskiego: j Dowó . o Wc-chód** roznoiw*'"* 3o- 

Wyprawa rozpocaęli dmia 20 lutego b. i .  na stateczną ilością amunicyi w -wielu innych
Podlasie i -prowadzana w trudnych waran , magazynach, f a ł ,  że strata -spowedewana . - n-zwbniotpm obrad także naste.™ipjm 
kaeh atrmJeiyckn=)'cdi u śród zamieci śnie- 1 tym w ybuchy -ranicza ««. do j ^

przedstaiwinele socyałistów większości zło- 
Pozaań. P A T W skład niemieckiej ko- ^  oświadczenie, że ustępują z.komitetu

misyi obradującej' obecnie w P o z t. a n i u , to k o w e g o , gdyż nie obejmują odpowie- .  „ --------------------------
z misyą międzysojuszniczą w sprawie rozej-, az^ nosc i za drflsze jiastcpstwa.^ 1 stąpienie porada oficydme dokumenty o śmierci _ 
mu liczącej 17 członków, wchodzą następu- so&ya ;to_w większos"! z kierownictwa s-braj- trcąaility WłodzDmieeza, zamordowanego 
jacy wybitniejsi p a n o w ie  jako przewodniczą- wpłyi.-n zdaniem kół rządowych decy iu- Kijowie przez bolszewików wraz z bfskuna- 
cy  i pełnomocnik niemieckiej komisyi rozej-: J * »  aa. s^uąfcyę Noe j>rzeszła dość mi Tobolsk^ Penna i 16 irniych miejscowo-
mowej bax. 1  e c h e n b e - g ,  jako pSnomo- spfjkojdie. Po zdobyciu budynku prezydyum -fccL Z tego powodu kościół rzucił klątwę na
onik rządu pruskiego Dr D r e w s ,  jako p^. budynku koszar marynarki, nie padł bolseewików i popiera usilnie generała Kol-
nomocnik niemieckiego głównego dowódz-! J1® aa<- an $treaŁ rządowe opasowa- -zaksu co wywoł-lo wleflue wraierre w —
twa gen. D om  me s ,  a nadto pełnom ocni-^ ®y l̂ac3̂ * T S  . , , . , 'łr™ kr«°ju-

1 Berlin. P. A. T. W czasie ośtatfccb zajść
ulicznych strajkujący kilkałcrotnie pobili | OLBRZYMIE POCISKI NIEMIECKIE,
oficerów na ulicach. Automobile pancerne 1 Paryż. (P. A. T.) Z Dmił ierki donośni: 
kilkakrotnie w jeżdżały w tłum. Było przy W następstwie zabrania przez armię belgij-

(*a-

tem 6 osób zabitych i -wiele rannych. W cza­
sie ostatnich wydarzeń dopuszczono się w

zagranicznych odbyła dziś zebranie i-od mieście rabunków, w których brał- ndzaił 
przewodnictwem poeta G r a b s k i e g o  i w także żołnierze. Sami złotnicy ponieśli stra- 
obecnuści wiceministra spraw zagranicznych ty na kilkanaście milionów marek.
W ró b le w s k ie g o * . Pfow ad zono w dal­
szym ciągu dyskiueryą nad koresponden^yą 
rządu z sowie tam i rsayJA im, białoruskim i 
Etewokim. Dyekusyi dotąd nie zamknięto.

BerEn. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej. 
W L:psku Masa średnia strajkuje włącznie 
z lekarzami, którzy oświadczyli, że nie za­
czną pracy, dopóki porządek nie będzia

Polski do Litwy i Białorusi. Sprawa ta bę­
dzie przedmiotem obrad także następnego 
posiedzenia wyznaczonego na yutro. Zgło-

ro-z-rzerzyla się ona na cało kształt stosunków przywr ócony.
Eeifln. (P. A, T.) Wczorajsze walki na 

placu Aleksandra były krwawsze, niż -walki 1 
czasie pierwszych rozrachów Uparta kr w-

miasta jest

ską sławaego działa, kt:óre bombardowało 
Duni'ierkę z odległości 45 km., rząd belgij­
ski prosił o zezwolenie mu na zabranie 38- 
em. poc«ków, &ialezionych nad brzegiem 
morza. Kolosy te przetrąisnortowano już 
do Dunkierki. Ważą one 800 kg, mają 2 m. 
w obwodzie, a wysokość wynosi 2 ra. l'A cm. 
Dwa zostały umierzczore u bramy ratusza, 
a. dwa i a n  przed posągiem Jana Barto. 
W czasje wielokrotnych bombardowań ude­
rzyło w Dunkierkę 411 pocisków.

N A D E S Ł A N E .

cy. Słabszo siły zaatakowały od zachodu. I Przeto wzywa się ludność, aby tym nie­
jednocześnie przerwano tor kolejowy pod * pusow i łatanym wypadkiem nie dała wypro- 
Wysokoje na wsoKód od Pińska. Walka to - , wadzić się przez wrogie elementa z rówro- 
czyła się przez cziery godziny. Piechota na-1 wagi i nadal wytrwała w dotychczasowem 
sza tdHrakretrrie szła na haguety. Kawalerya 1 mężnem i spokoinem zachowaniu się. 
miała nieraz {sposobność wypróbować w po- j Szczególną uv. agą zwraca się na to, by 
śiigu swmie lance i szable, zwłaszcza przy j ludność nie dotykała amunicyi, rozrzuconej 
zdobywaniu pociągu bolszewickiego, gdzie przez wybu-b, locz o ile możności w sw .ab 
spieszeni ka-walerzyści walczyli szablami i widocftiy ograaficzała rmejsca, na które a- 
przeciw bagnetom czerwonej gwardyi. W na- [ municy* rósrzuceuą z-rstiila i donosiła o t.ycli 
sze rece wpadł cały tabor kolejowy, ałożo- miejscach bezzwłocznie władzom wojsko- 
ny z 1 lokomotywy i 200 wagonów. Wzięto j wy;,..
do niewoli 60 jeńców. W fculkaiSi odzna-1 Lwów, 7 marca. „Kurycr Lwowski1' pi- 
czyly^się prredewszyetkiffm bataliony pulkud^ze: Wedle wiadomości, otrzynnamymb w
biąłśkiego, tosyjska dcucy tósoetftka i od- ■prerwszyc’- godzinach po wybuchu, było w 
dział partyzancki ponm^n /■'■mar- -3. najbliższej okolicy kilka osób rannych i kil- 
leży podnieść szczególniej zasługi bata1’©-, kanaście poparzonych. Akcyą ratunkową 
nów i ułanów wilens .icn, 3 kompanii pułku  ̂kieruje energicznie komeiidant dworca kap. 
siedleckiego, szwadronu o pułku waaow B a r t  eh
pod dowództwem porucznika Sikorskiego- j p ljŁa -^yftuciieTO ^  jednym z magazynów 
Szwadron 4 pułku ułanów pod du wodztwrm amunicyi akcya bojowa polegała na żywej 
iotihistiza Zclłslawskiogo i baterii 6 pułku czynności obustronnej artyleryi av ci -̂gn ca^

tego dn a, przycagm wróg ostrzeliwał odoin- 
1 ! fruntu^oraz miasto.

transnortu, a przede wszystloiem przeszło 
10 milionów funtów słorfav I s nalcu. Spo
dziawanem jest, że nroy snra*vmem ink do-

Elwira R e s e t t i
chiromanlica peycho frejolog z Warszawy.

II pięteo na lewo.

artyleryi polowej.
Galicy* wschod.ua. Grupa gen. R o m e- 

r a: Na południe od B e ł z a  utarczki patroli 
wyw iadowczych. Grupa gen. R o z w a d o- 
tv b k i e g e: P*d Lwowem po obu strom ch 
wzmożona działalność artyleryi. Bateiye nie­
przyjacielskie skierowały ogień zwdaszcza 
na po; vcye pod P o r s e n k •'> w k.p p.a.r- 
k i e m  S t r y j  s k i m  i K u l p a r k o w c m .  
po walk piechoty nie przyszło. Akcya ma­
jąca na celu olrzucenie Ukraińców zaera-

Alctwa echo ty -ai.eprzyj.>cielsk:ej ©gran'- 
ezała się do wypadów pa.1 r.aowych.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
zniszi:zcu:u uległ jeden ze składów amuni­
cji. Inne magazyny ̂  oraz magazyny z ży 
wnoź 'a w zii]iełności ocalały.

„Stało się nieszczęście — pisze „Kuryer 
Lwows1vl“ — ale n ie  klęska. Jak świadczy 
doniesienie wojskowości, ńłeszczęśoie to nie

Sytuacya w
dowozu

.j. ... r .  , r , ,  r - J ■■ -u.t >vSChod dO-CltO-_______________     _ _ _ _
lw IS-liOtiOW TtfRlBW tłflSZCZOW. 'kra tylko do Kioscb^żyna, a pociągi śląskie Przyjmuje codziennie od gi^dz. 11—1 i od

Warszawa. P. A. T. S teM *rtw » aprowi- Ł f w o ^ o - l r o ™ ^  -  W, L * * . ^ . vIto P *
zaozi hoD" -  uje: 6s» y  z_ ko le i.rtre t z ’w  £ ^ 4 ^  ^  *  S^ * M *■ ^
amerykańskimi zapasami żywności jest miedzy policyą a strajku ja CTirri. Pedczns 
uajwiekszyin z przybitych .dotychczas o- waj^ pa<ił0 około 400 osób, przeważnie ey- 
kręt£w i przyjechał do Gdańska wprost z ^ ^E.
ómeryki. Dziś rozpoczęto -wyładowywanie

J - ' ' NIEMCY ODBUDOUTJJĄ BELGIĘ.
Amsterdam. fP. A. T.) Z dziegmików an- 

gielsldch, które tutaj nadeszły -wynika, że 
tych czas przewozie kolejowym artvlaiły te | sekretarz państwa spraw wojennych Chur- j Specę disla chorób skórnych i 
będą wkrótce do sprzedania w każdera mie- ‘ chill oświadczył w Izbie Gminu, że rząd 
ście. TransportT kawy- herbatv, oraz vnm*eh j angielski wysłał jeńców wojennych niemie- 
towarów ko-lonialnych oczekiwane są w ckich do Francyi i Belgii, aby ich tam za- 
Gdańsku nie wcześniej jak z końcem przy- trudnić przy pracach około odbudowy kraju, 
szlego tyg rJuia, ponieważ w bieżąoi m mie- WTPnpva n c , i r ,  QTnT r r . VTE,.„ Pr, 

nadejdzie do Gdańska 500 tonu .  ̂ "*
Wiedeń. P. A. T. Rezultatom podróży se-

ZAKŁAD D EtfrY S T T C ZM  i
LUBWIK4 ff NGFWJSft
K rakdw, Karasc^eHa 14, '  p .

siącu 
odzieży.

CZESI JESZCZE PROTESTUJĄ.

,'nvch

Dr. BEB6ER ze Lwawa *«
ordynu e obecnie w Krakowie, f 'eca ł*  5

Zam:e?ii majątek ziemski
, , . . . .  - . i niedaleko Krakowa, 400 naorpów, z piętrowymkretarza staniu ministerstwa spraw zagram- . pałacem i inwentarzem, za odpowiedni rr.rjątek 
cznych Bauera do Berlina i Weimaru^ jest, j w zack  Galieyi tub Królestwie w pobliżu utaryi

Wiedeń. (P. A. T.) Czeskie biuro prasowe ! że utworzone będą komisys sneeyałne z I Voł- (stA^y  iybneHjcteąiąne), 1żono. B ii u r o kiipna
- - -  - -  ■ - - - 1 - ..................... - — • „ - a„ i sprzedaży realnosca -btamlRwa lmuidainwi-

lec i Bicm iOaaięj A l - c z a \ ,  K r a k o w i e ,  ul .  k z .e .w .s i.a  23, T-e 1 e-donosi z Morawskiej Ostrawy, że czeska ko- przedstawicieli Niemiec

Sar i Wołezuchy, wyrzucając nieprzy.jacie- j dowód zimnej k.wii, spreżvstej organizacyi. 
a na południe. Dotychczas wzięto do niowo- j A nadewszyśtko podziw dla naszych nie- 
i 140 jeńców i zdobyte 6 kuiouńotów. złemaych obrońców   dla. naszych żołnie­

rzy, którzy tfj n.ie dali ani mocną agi tacy ą 
wroga ani strachom zdemobilizować".

misya administracyjna w Polskiej Ostrawie 
uchwaliła ua wczorajsze m posiedzeniu pro­
test przeciw wycofaniu wojska czeskiego 
z obszaru cieszyńskiego i wezwała rząd, aby 
energicznie interweniował u konferencyi 
pokojowej.
POZNAŃSKIE NA POLSKĄ POŻYCZKĘ.

stryi, które mają rozpatrzyć wszystkie kwe- f 0n 1405. 
stye, wynikające z połączenia niemieckiej 
Austryi z Niemcami, jak również sprawę 
zapewn:enia miastu Wiedniowi stanowiska 
drugiej stolicy państwa. Obrady komisyjne 
mają się rozpocząć w marcu, a gdy prace i AZ. 
komisyi bedą ukończone, ułożony będzie 
traktat państwowy, który przedłożony bę

7 0 P U  n^ P se-3Das^  
Ł U b n ft  da podłóg.

Do nahycia w lirmie: •25

Poznań. P. A. T. Polska pożyczka pań-jdzie do aprobaty konstytuanty niemiecko- A d l f l  I  S l t d  iC PS iC Ó W f A y  • 
stwowa w ob8®araoh zajętych przez Polaków austryaekiej i k o n sty tu an c ie  niemieckiej, 
byłego zał^n, pruskiego została podpisana
w wysokości 2TO miPonów marek. C le m e n c e a u  ZdfO W .

Obrady ksuferencyi p k o ia w a j.

Sprostowanie.
W oświadczeniu naszem, zamieszczonem w ru- 

_  • m  a m \ t» j - .  - t ,  .  merzs 49 „Głosu Narodu11, zakradł siy Jdad. Za-Paryz. (P. A. 1.) Ratiio stacyi krakowsk. niiast „czy jest w czynach naroduwośoi, dii ja-
C l e m e n c e a u  udał się do pałaou bur- ; kie,i się przyznaje11 powinno być „czy jest w sercu
bońskiogo, gdzie liczni deputowani złożyli swem 'to, _r»rodowo>i, do ’akiej się przyznaL‘.

R n d ^ i i k i c h ’ mocarstw Sta£yi.krakofesk . ' mu g.-at«lac^ z powodu rychłego powrotu tkowskf%of(ior0s ż ^ ł v ^ o d o ^ Ŵ Aj S  
Lada wie Lich mocarsl w zebrała się we do zdrowia. Clemenceau oświadczył, ze ra- Gross, inż. Wł. Lamel, prof. szk. zaw.
środę po poł. na Quoi d‘Orsay -w gabinecie I na, którą otrzymał, nie dokucza mu już

Obrąfcy, ram y, Książki do nabożerstw a, Różańce, Krzyże, 
Kropiebiice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
obrazy  do C ta rza . © © © (§)© © ©  Po cenach najniższych poleca:

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
e e e e  wm i 0m u  mm i s t m  um. u  w i  l  i



W f. *• „GŁOS NAIiODU“ % dała 8 Marca 1019 roku. Nr. 52.

K t o  z  p p .  S t o t i & k ó w  b y t  n a  
f r o n c i e  w ł o s k i m  1010

*  październiku 391 fi r. przy ‘>A p. p 2 komp., razem 
a araem moim, Enćleni Kramerem — i był świadkiem 
Jago śmierci — prorzę uprzejmie, aby raczył łaskawie 
podać mi blttwe •wi.Tionft-ści o tym fakcie oraz podać 

proszę swój adres. Koszta pocztowa wrócę.
WiUisIm Kramer p. liszyrzyc via Dobra.

W A Ż N E  D L A  ( S O S P O B Y f S I

S Z T M K  „BŁYSZCZ
kro ch m a l do b ie lizn y  —  zn a k o m ity  W jr6 b 

k ra jo w y —  p a c zk a  k o r . 4 l — .

KREM 00 CZYSZCZENIA METALI.
Wyrób ten warszawski przewyższa swą 

jakością „Sidnl* itp. 1011
F ia s z e s zk i po koron 3 '5 0  i 5 ’ —  poleca

D r o b u e r  —  w  K r a k o w i e .

lntendantura Etapu Przemyśl
z a k u p i  większą ilość byd ła  r z e ź n e g o , zie m n ia ­

k ó w , ja r z y n y  tw a r d e j, siane i s ło m y .
Oferty z podaniem cen loco Przemyśl 1 termin dostawy 
aprasza się wnieść pisemnie do dnia JO-go marca 
1919 r na ręce Intendantury Etapu Przemyśl, «1. Dwor- 
eklego 1. 28. -  Nieuwiględnioi e oferty pozostaną bez

odpowiedzi. 1028

ARTUR LO R IE Kraków, Starowiślna 18
poleca materyaiy budowlane:

cem ent, wapno, gips, papę da­
chow ą, dachówkę

( w różnych gatunkach i t. p. 199

Kopalnia Matylda w Chrzanowie
poszukuje

egzaminowanego szofera
z  odpowiednią praktyką. — Zgłoszenia do 

Dyrekcyi kopalni. 981

Gremium hoteli, restau rac ji i pensjonatów  
w  Zakopanem rozpisuje ofertę na dostawę

bydła rzeźnego, cieląt i świń
ew entualnie m ię sa . m 9

O fertj wnosić należy do dnia 10 m arca 1919.

Składnica Kółek rolniczych w  Rzeszowie
poszukuje

kierownika do sklepu hurtowne&o.
Pomocnicy handlowi z kilkuletnią praktyką zechcą nad­
syłać swoje oferty z Odpisami świadectw do Dyrekcyi 

Składnicy. 972

OCODOOnODOOGCOOGOOOOOOntlOOOaCJODOOCJ

Nasiona
;  k o n i c z y n ,  t r a w ,  b u r a k ó w  p a s t ę  Q  
|  w n y c f t ,  s s p e r k u ,  l n u ,  k o n o p i ,  o 
|  w y k i ,  b o b i k u  I  t .  p .  £

□  p o  p r z y s t ę p n y c h  c ^ f t a c h

w  najlepszej! jakoicf,

a
a  aa 
a

tn po’ć(5 do nalychmisstewaj cfcr.awy o 
U ■ E

: Syndykat Rolniczy °
w  K r a k o w i e ,

p  IrtSas S « : t z e p a ń £ k i  S ,
d  □
Q am iw O tx3orm ac;rK x?G c> r.*c2aac::::f:caD aa

Nakładem Wydawnictwa „Głosu NargjJu'*. £p.

□□ 
Ds»s& 0
D
Q
a

■■■ z nifcfeą szkołą dublaneki kawaler,
B K % PaB % Jp8Sl Polak, woiny od wojska, z długo­
letnią praktyką i chiubnemi świadectwami, sumienny, 
•bznajor.iiuny w stosunkach ws-.ludnio i zachodnio ga- 
■cyjakich, noszukuje posady ekonoma na stoi pod za- 
nądem właściciela lub do samoistnego prowadzenia 
(a wykluczeniem spraw handlowych i stosunków z wła­
dzami) w zachodniej Galicyi. — Zgłoszenia pod .Eko­

nom" Krasne Potockie p. Męcina. 1013

MAPA SUSKA
• t n c g r a f U z n O ‘ S t a M c z j i i

wydana przez 1025

Śląską Radę Narodową
znajduje się na składzie głównym w Księgarni 

"S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
Cena k o r . 1 0  + 1 0 ° ,  o d o d . dróż. z  pertem fcsr. 12, 

Do nab jc ia  we wszystkich księgarniach.

Do wydzierżawienia

5 morgów łąki
w obrębie Krakowa od 1 kwietnia.

W iadomość: Kraków, Basztowa 1, II. p- rtro, 
na lewo, w godzinach rannych, loie
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GALICYJSKI AKCYJNY

B A f t l C  K U P I E C K I
l w ó w ,  N a H c i k a  W  w ł a s n y )

przyjmuje Wkładki oszczędności z  o firo cen fo w am em

4 ° | o  © d  s f i £
i w k ł a d k i  n a  r a c h u n e k  b ie ż ą c y  z  o p r o c e n t o w a n i e m

3 V i o .
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

b e z  w ypow iedzen ia .
Podatek rentowy w iaz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 994
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w Krakowie —  poleca n ow ośd :
Rolland A .  O pilnych zadaniach handlu polskiego . ,  «  .  K
B u ja k  F .  O napraw ie ustroju rolnego w Polsce . . .  » . ,
Cederbaum H. Jak napisać testam ent własnoręczny . . .  ,
Dębicki Z .  Kryzys inteligencyi p o ls k ie j ..........................  .  • .
F o llc r  B . „Irydion" na scenie — 1 0  planów inscenizacyjnych „
G ó rsk i J.,Pod znakiem radykalizm u  ................. .....
K o m a rn ic c i L .  Stylistyka polska wyjaśnione na przykładach „
K o s zu ts k i S . Podręcznik ekonomii po litycznej..........................
K o w a lc zy k  J .  J .  Pategia —  droga do niezawisłości ekono­

micznej ........................................................   .
K ry s ia k  F .  Z  dni grozy we Lwowie .
Kusharzswskl J .  Spraw a polska w  parlam encie IruńŁTurekim „
P la te r Z y b e r k  C . Na progu m a łż e ń s tw a ......................................
P o lo n ia  S a c ra . (W ydawn. Tow. im. papieża Benedykta XV.)

I. Gromnicki X. Nowy kodeks praw a kanonicznego 
o małżeństwie. II. Fijałek X, Tekst kanenów . . . »

R o u s s e a u . Omowa społeczna (przełożył A. Perctiatkowicz) .
R - c z o i k  s la w is ty c zn y  tom VIII...................................................... .....
S o k o ło w s k i A .  Choroby proletaryatu .  ..................................
S p s tt  J .  Mapa narodowościowa wschodnich prow incyi

cesarstwa niemieckiego (tekst n ie m ie c k i) ......................
S ro k o w s k i K . Niech się Spełni spraw iedliwość (szkic so- 

cyalny o nowym ustroju narodów )
W ło d e k  L .  Bolesław Prus (zarys społcczno- 
W o ycick i K . Ćwiczenia porównawcze z dziedziny poetyki

literacki)

1-80 
7 — 

10 80 
1440 

4  —  
1 —  

16-20

7-— 
10 —  

12-60 
2160

2u'—  
8 — 

2 5 -  
13-50

7-—

5 —
18 —

I/II.
ZawUińsfci R. Życie i szkoła (wydanie II.) .
Zubrzycki J. Styl Zygmuntowski — zeszyt I., U. i lit po

— Utwór kształtu tom  III. .  .........................................
— . „ tomu III-ciego część 2 . . . . . .

D o  ce n  p o w y ż s z y c h  d o lic z a  się 1 0 9/o d o d a tk u  d r o ż y ź n ia n e g o . e i7  
D zie ła  p o w y żs ze  nabyć .m o żn a  we w s zy s tk ic h  księ ga rnia ch .

1C-20 
10 —  
10 —  

30 — 
1 0 -

I I„OliliH DZIEJÓW POLSKI
ANTONIEfO GROtDdIEWSKIEUS.

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i  rozszerzone.

Cena 6 koron (b e z p rze syłk i p o czto w e j).
® j Nakład Towarzystwa im. Stefana Gliszczyńskiego w Kra­

kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głcsu Narodu"
©
5

w Krakowie. 2262
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P ług M otorowy
marki „Praga* mało używany

natychmiast do sprzedania.
Wiadomość:

Polskie T o w . Handlowe
Kraków, u l. Sławkowska 1. t

X. Józef Łobczowski:
Żyw o t św . Stanisława kostki

Qena egzemei. brosz. 88 hal.

Żyw o t ów. Jan? Kantego
Cens egzgfsitjl. b r o s z .  90 hal.

liewenna do św. Jana Kaniego
Gana eszetnof. 40 hal.

S k ł a d  j i ł ó ł R S i y  w  d r u k a r n i  „ C i o s u  M a r o d u ł ‘  
• * ' * *  K r a ^ w ,  t a l .  św. T o m a s z a  3 5 .

Leśnik kwalifikowany
b zarządca i administrator dóbr, Polak, lat 3ó, żonaty, 
i wszechstronną zawodową wiedzą, człow iek  snm iinny  
I spokojny, zmieni posadę zaraz, obejmując rewir lub 
kierownictwa za właściciela. Zgłoszenia pod „Energia" 

do Administracyi .G ło su  Narodu'1. 976

Drugi zeszyt BldLiOTEKi „S A T Y R A " ju ż wyszedł i zaw iera 
śwleiiiy obrazek bum orystyszno-satyryczny

K A Z I M I E R Z A  B A R T O S Z E W I C Z A

„ K A N D Y E A T l t A  R A D C Ę " .
Opowiadanie to, osnute na tle wyborów do Rady miej­
skiej, jest kapitalnem przedstawieniem stosunków i sto- 
suneczków, panujących za kulisami ngitacyi wyborczej 
I podaje cały szereg realnych typów, wziętych z życia, 
s ich ułomnościami i wadami, które nie uszły, bacznej 
obserwacyi autora. Doskonała charakterystyka działa­
jących osób, przedewszystkieni sam ego bohatera, jako 
człowieka słabej woli, bez zasad, kierującego się am- 
bicyjkami, próżnego oraz komiczne sytuacye, w jakie 
obfituje całe opowiadanie, tworzą c ie k a w ą  i z a j ­

m u ją cą  c a ło ś ć .  905
C e n a  e g s e m p l a r s a  &  I - 2 S .

Prenumerata BIBLIOTEKI „SATYRA” w' Krakowie i na 
prowincyi wraz z przesyłką pocztową wynosi:

=  półrocznia K 8 *— , rocznie K 1 6 * - .  =  
BIBLIOTEKA „SATYRA" wychodzi co miesiąc, dając w ka­
żdym zeszycie jeden lub kilka utworów jednego autora.

Adres Redsksyi i Adm inistracyi: Kraków , Czysta 19.

S z p i t a l n a  4 0 .  S z p i t a l n a  4 0 .

S A L O N  S Z T U f O
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
—===== Lzych cenacti. === ■ —

Również sprzedaje się ua

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .

Obecnie: 990

Wspaniała Wystawa Marcowa.

,SA T Y R ”
Tyg o d n ik  h u m o rys tyc zn o  -  s a ty ry c zn y  w y - 
=  chodzi w  K ra ko w ie  pod rodakcyą =

Wacława Grabiańskiego.
W Q ohlP7o ”  drukow ane są stale: „Fer- 

y ju a lj Lu r^k-socYalik", FanW aianl,. 
P ierre Grzebała Pismacki, Listy Stańczyk®1 
do „Satyra", Ośle kłopoty, Pa:iie i Pano­
wie!, Abrum Sfinkełes, Z teki m izantropa", 

Icek i Joine.
P re n u m e ra ta  w r a z  z  p rze s y łk ę  p e r J o w ą  w y n o s i: 

kw artalnie . . . .  K 16 
półrocznie . . . .  K 32
r o c z n i e ......................... I\ 64

Cena pojedynczego egzemplarza K 1*20.

t o  Bsśalttji i Edmitthftatyi: M ć w ,  Czysta 19.
Ogłu8zeuia do „Satyra* przyjmuje Biuro ogłoszeń 

„Lot* Kraków, ul. Floryaftska 25. 906

@ ( o ) © 0 © © © © 0 © © © ( ^ ® © © ©

m m i  G O S P O D A R C Z E
Regestr układu pref. dra Stefana Pawlika, wykaz i:aj- 
mu, dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksią­
żeczki służbowe, dziennik kasy, koatrola udoju mleka, 
próbne kontrole udoju, raporta folwarczne: miesięczne, 
tygodniowe i dzienne, kontrakła dzierżawne, kwitki 
na bydło, kwitai/jsze zwykłe i lasówe, regestr go­
rzelniany 1 raporty gorzelniane, dziennik p zdawczy.

D H U K I  P A R A F I A L N E .
Wysyłki uskutecznij się szybao i dokładnie. 62S

Z .  K U T R Z E B A  S S  I j g

i  iMwmIa
«

poleca sie . * « - j — » • » -
przy ulicy Chramcówki (droga do „Liliany"), schludne, 
zaciszu t pokoje, z wybarowem utrzymaniem lub też 

i bez utrzymania. 918

S N o w o ść  l

Najnowsze W ydaw nictwa:
K O N S T A N T Y  K R U M Ł O W S K I .

Największy zbiór kupletów i śpiewów wraz z niilaiui, 
portretem autora, kompozytorów i artystów.

1) Kró*3va Przedmieścia, z muzyką Wł. Powia-
w in d ow sk iego ..................................................... K 4-—
Śluby Dębnickie, z muzyką J. Griinberga . . „ 3 —

3) Przosodnik Tatrzański, z muzyką L Tesarzyka „ 3-—
4) Biała Fartuszki, z muzyką SŁ Ekiera . . . „ 3- -
5) „Kabaret", kuplety z Janka t Franka, Róży 

Stambułu, Kroi śpil i wiele innych wraz
z n u ta m i.................................................................... 3'—

Nakładem księgarni &W
Sz. Taffsla Kraków, Wiślna 8.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

N A 1TA N IEJ1 W A R S ZT A T
n a p raw y sukien dam skich i d ziec in n ych  i ubiorów  

m ęskich o ra z b ie lizn y  i pończoch

Tow . popierania przem ysłu kobiecego
przyjmuje robity ul. Floryańska 9, L piętro, od godziny 

9—12 w południe i od ‘i —ó wieczór. 754

Sprzedam cztery uzdy
końskie w bardzo dobrym 
stanie oraz płaszcz woj­
skowy czarny, nadający się 
nailjpiej dla studenta lub 
kolejarza. Oglądać można 
codziennie nrędzy g, 9—11 
lub 2—3 Aleja Słowackie­
go 9, I. piętro. 1018

Organista
poszukuje posady od 1 -go 
kwietnia' 1919 r. — Ła­
skawe zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Floryańska 86, 
parter /wskaże stróżkę 
domu Romańska. 1027

K u p ię  lub w ynajm ę

ptekarnię
w  r u c h u .

Zgłoszenia do Administra­
cyi „Głosu Narodu* pod 
,FM arnia ‘. 102u

DO  SPRZEDANIA l
1 para bucików damskich 
warszawskich, suknia je­
dwabna, garnitur skmik - 
i j .  Wiadomość: Pijor: ka 
8, 1. p., na lewo. 1034

M -.czyny do pisania 
kasy kontrolne

tą  do nabycia Naprawę 
i przeróbki uskutecznia się 
w najkrótszym cza óe. — 
Sper. mechanicy: Juliusz 
Hacker i Wł. feyka Kra­
ków, Kurniki 8. 1033

MA6IEL
kupię zaraz.

Zgłoszenia: Kraków, 
Dębniki, ulica Ty­
niecka 55. if)30

FRANCUZ
(dyplomowany profesor), 
udziela lekcyi (konwi sa- 
cya, literatura). Zgłosze­
nia pisemne do Admini­
stracyi „Głosu Nai oiiu“ 
do p. „O S.“ 085

Jasna elEgaodia sypialnia
okazyjuiw' tanio do sprze­
dania. Krowoderska 68, od 
2 —8, tylko do 10 bm. S87

Kucharka
starsza, solidna, uczciwa, 
zostanie zaraz przyjęta.- -  

Zgłoszenia t  odpiscmi 
świadectw przyjmuje Wła­
dysław Skalski, restaura- 
cya kolejow^Chabówka.

-tsr-

Posada za rzą d c y

do objęcia zaraz. Odpisy 
świadectw, których się nie 
zwraca i bliższe informa- 
cye adresować: Zarząd 
dóbr Więckowice p. Woj­

nicz. 045

Nowość w ydarrn ta  1 1 
Okazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO

„ M y ,  i y d x l  I I t o n g r e s "
(Osobne wydanie rozszerzonych artykułów „Głosu 

Narodu*). 48-1
Cena egz. kor. 5, z przesyłką pocztową kor 3'50. 

Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu*.

f  a k t u a l n a :
A. CHOŁONIEWSKI: 646

Gdańsk i Pomorze gdańskie
wyszła nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 

Księgarnia i Skład nut w Krakowie.
Cena K. 3. f- 10 % dod. dróż. razem s portem K. 4.

O G Ł O S Z E N I E .
Podpisane instylucye finansowe uwiadamiają, że począwszy od 

dnia 3-#o marca oproceiftowywać będą kwoty lokowane na 
książeczki wkładkowe po 2% w stosunku rocznym.

Wkładki na stare książeczki wkładkowe będą nadal oprocento­
wane po 3% z tem jednak, że dalsze wpłaty na te książeczki wkład­
kowe nie mogą przekraczać kwoiy 5.000 koron miesięcznie.

Kraków, dnia 1-go marca 1919 r .  ioot
BA£ł £ K R A J O W Y  

K ró le s tw a  G a lic yi i Lo d o m e ry i 
x  W . K s . K ra k o w ik ie m  

F ilia  w  K ra k o w ie .
B a n k B a iłe yjs k f dla handlu i p rze m ys łu  

w  K ra k o w ie .

B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  
dla K ró le s tw a  G a lic y i i L o d o m e ry i 

x  W . K s . K ra k o w s k le m  
F ilia  w  K ra k o w ie .

G a lic y js k i A k c y jn y  B a nk H ip o te c zn y  
F ilia  w  K ra k o w ie .

G a lic yjsk i Z ie m s k i B a n k K re d y to w y 
F ilia  w  K ra k o w ie .

K asa O s zc zę d n o ś c i m iasta  K ra k o w a  Kasa O s zc zę d n o ś c i m ia sta  P o d g ó rza
w K ra k o w ie . w  P o d g ó rzu .

P o w ia to w a  Kasa O s zc zę d n o ś c i W ietfećski B a n k  Z w ią z k ó w ,
w  K ra k o w ie . F ilia  w  K ra k o w ie . 3u;

A k c .T o w . B e rk o w e  i k a n to ró w  w y m ia n y  „ M e rc u r“  
F ilia  w  K ra k o w ie .

P o w s ze c h n y B a n k Obrotow y' 
F iiia  w  K ra k o w ie .

■ r a n a a e s S S L f a w i

z ograniczoną odpotrkilJalnością. <— KcJc.ktor odnoiriodzialny i nacaJny, Roman K S J L f i l J ś i i t i  .«== D„ąjk..niią A(,km  Narodu8 y. Krakowie pod zarządem EL Fęrką„


